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W atmosferze zobojętnienia.
(Korespondencja własna „Głosu Narodu’*)

Warszawa, w  maju* 
O czywiście nic się nie zmieniło po uchw a 

k o k i  k o n sty tu c ji i po ogłoszeniu jej tek stu  
w „Dzienniku U staw 0. Mamy, rzecz p rosta , 
n a  m yśli nie zm iany praw ne, bo te  n a s tą ­
p iły  i  to  w  bardzo  dużym  stopniu, ale zmia­
n y  w  n astro jach  sto licy  i  t. zw. kó ł politycz­
nych. M arazm  je s t  w  dalszym  ciągu na jb ar­
dziej ch arak te ry s ty czn ą  cechą tych  n astro ­
jów  i togo s tan u  rzeczy ne zdołała  zmienić 
a n i now a k onsty tucja , an i p ro jek tow ana 
zm iana o rdynacji w yborczej. Oba te  p ierw ­
szorzędne d la  państw a zagadnien ia  tra k to ­
w ane są  ja k o  sp raw y  dom owe pew nej g ru ­
p y  ludzi i  n iem a p rzyna jm nie j naraizie, tak ie j 
siły , k tó rab y  te n  beztrosk i i niew ątpliw ie 
szkodliw y do nich  stosunek  zm ieniła n a  b ar 
dziej rzeczow y i pozytyw ny. Może dopiero 
w tedy , g d y  postanow ienia now ej k o n s ty tu ­
cji zaczną być w prow adzane w  życie, a  or­
d y n ac ja  w yborcza 'u jaw ni w szystkie u k ry te  
w  niej zam ierzenia i p lany , n astąp i jak aś  
żyw sza reak c ja  i wzbudzi się powabniejsze 
zainteresow anie d la  problem ów, k tóre  w  in ­
nych  k ra jach  i państw ach  stanow ią  przed­
m iot w alki n ie ty lko  w parlam encie, ale poza 
nim , w alk i m obilizującej w szystk ie żyw e si­
ły w społeczeństw ie. W  P o lsce  proces ten  
odbył się w łaściw ie bez jego udziału’ Odsu­
n ię te  od życia politycznego społeczeństw o 
zadaw ala  się. mniej lub w ięcej złośliwemi 
plotkam i, do k tó rych , w  naszych specyficz­
nych w arunkach nigdy nie zabraknie te ­
m atu.

R zeczyw istością rzeczyw istą je s t jednak , 
że zbliża się rozw iązanie obecnego Sejm u 
i nowe w ybory, dokonane n a  podstaw ie n o ­
wej ordynacji w yborczej. Gdy koresponden­
cja  nin iejsza znajdzie się n a  łam ach  „Głosu 
N arodu’1, znane już będą  ogólne zasady  pro­
je k tu  now ej o rdynacji w yborczej. Z adania 
zapoznania społeczeństw a z p ro jek tem  po­
d jął się prem jer, p. W . Sław ek, g łów ny in i­
c ja to r i tw órca  now ej konsty tucji. Zbytecz- 
nem  byłoby  pow tarzanie w ersy j, k rążących  
n a  te m a t nowej ordynacji w yborczej, g d y  
w krótce będzie o niej wiadom e praw ie 
w szystko  ze źródła  najbardziej au ten ty cz ­
nego, z u s t najm iarodajniejszyoh. Jed y n ie , 
co m ożna dziś zauw ażyć, to  ten  szczegół, że 
wszelkie pogłoski, pow tarzane oddaw na 
przez prasę, w zw iązku z now ym  pro jek tem , 
odpow iadają naogół praw dzie. P rzy taczane 
podczas dyskusji zastrzeżenia, źe uw agi m ię­
dzy  innym i przez prof. S tarzyńskiego , n ie 
znalazły , jak. s łychać, żadnego oddźw ięku. 
W yin terp retow ano  podstaw ow e zasady  
w yborcze, w ym ienione i podkreślone w  no­
wej k o n sty tuc ji, dadzą się pogodzić z tem i 
przepisam i now ej o rdynacji w yborczej, k tó ­
re zdaje się pow ażnie kw estionow ać fak ­
tyczną  realizację  tych  zasad. T a k  ta  rzecz: 
w te j chwili w ygląda, może jed n ak  dzień 
w torkow y przyniesie jak ąś  zm ianę 
w dotychczasow ych dom niem aniach i prze­
w idyw aniach.

T a  atm osfera zobojętnienia, k tó rą  ob­
serw ujem y w stosunku do pierw szorzędnych

Przez dłuższy czas to specjalne zain tere­
sow anie koncentrow ało  się obok osoby h. 
pręm jera, prof. L. Kozłow skiego. D oszuki­
w ano sic przyczyn jc jo  gw ałtow nego u s tą ­
p ienia i snuto w zw iązku, z tem  najroz­
m aitsze dom ysły. Prof. L. K ozłow ski, po­
stać  niew ątpliw ie popularna w  pew nych k o ­
łach w niejednych oczach urósł na bohate­
ra. P oczęto  rau przypisyw ać czyny i posu­
nięcia, od k tó ry ch  praw dopodobnie by l b a r­
dzo daleki. Ale fam a rosła, n ap o ty k a jąc  na 
g ru n t bardzo dodatn i i podm inow any od­
daw na szerzonem i uporczyw ie plotkam i. — 
U spokojono się nieco, gdy  okazało się, że 
wśród odprow adzających prof. L. Kozłow­
skiego p rzy  jego wyjeździ e zagranicę by ł 
tak że  prem jer pik. Sław ek. W yciągano z te- 
go  inne znów w nioski, m niej już niepraw do­
podobne, a bardziej liczące się z rzeczyw i­
stością  i nie szukające odpow iedzi na in te ­
resu jące opinję p y tan ia  w sferze czystej fan­
tazji.

(zagadnień  z zakresu polityki w ew nętrznej,

albo żadna

A l b o  CZEKOLADA PIASECKIEGO
P rawda ta, jest stale aktualna 

I  zyskuje coraz więcej zwolenników 

A Ibowiero przekonano się 

S etki razy przy wszystkich wyrobach, te 

E lementy surowcowe są 

C >ąg!e wysokiej jakości, co 

K a ż d y  znawca łatwo konstatuje

I dlatego iąda wszędzie tylko P IA S E C K IE G O .  

Episkopat p o lsk i
o ujemnych objawach w wychowaniu młodzieży.

Energiczne wystąpienie przeciw rozwodom.
Warsijtwa, 6. 5. (KAP). Konferencja Epi- szkolnictwa postulatów nauki katolickiej, bę- 

skopatu Polskiego, która odbyła się pod prze dącej najważniejszą podstawą zdrowego wy- 
wodnictwem ks. kard. Al. Rakowskiego w ( chowania młodego pokolenia dla Kościoła 
Warszawie w dniach od 4 do 6 maja z udzia- j i Państwa.
iętft 33 księży biskupów, zajęła się głównie W szeregu referatów wysunięto momenty 
zagadnieniami nauczania i wychowania mlo- dodatnie, ale także ujemne w dzisiejszem  
dzieży, uczęszczającej do szkół. _ j szkolnictwie, podlegającem jeszcze przeobra-

Najdostojaiejszy Episkopat, opierając się żeniom ustrojowym i ideowym. Episkopat poi 
na posłannictwie otrzymanem od Chrystusa, J gki niejednokrotnie na poprzednich swoich 
oraz na wskazaniach encykliki Ojca św. Piusa konferencjach poddawał tę tak ważną dla Ko 
XI o chrzęścijańskiem wychowaniu młodzie- śeloła. Narodu i Państwa dziedzinę właściwę­
ży, wraz ze społeczeństwem katolickiem dąży J mu oświetleniu i analizie, jednak powtarza- 
do stosowania we wszystkich dziedzinach j ówdzie niepokojące objawy towa

rzyszące nauczaniu i wychowraniu szkolnemu 
oraz nieusunięte jeszcze nieporozumienia mię 
dzy niektóremi władzami szkolnenii a Kościo

istn ieje także w dziedzinie po lityk i zag ra­
nicznej. Za k ilk a  dni p rzyjeżdża do W arsza­
w y francuski m inister spraw  zagrańiciznych, 
p. P . L aval, aby  s tą d  się udać do M oskwy.
Gdy porów nam y to zainteresow anie, k tóre  w cale, a  w łaściwie nie słychać żadnych gło- 
z gó rą  przed  rokiem  tow arzyszyło  zapowie- sów, k tó reb y  św iadczyły o żywszem  zainte- ( em> wy*oniły potrzebę 
dzianej w izycie tragicznie później zm arłego resow aniu w izy tą  min. La wal a i naszą poli- ZASADNICZEGO ROZPATRZENIA DZISIEJ 
ś. p. m inistra L. B arthou. z temi nastrojam i, tyką zagraniczną. N aw et układ  w z a jem n e j SZEGO STANU WYCHOWANIA MŁODZIEŻY 
k tóre  rzucają się w oczy obecnie, niem al (pom ocy, zaw arty  świeżo między F ran c ją  „  . . . . „  , . _ ,
w  przededniu  p rzy jazdu  m inistra L avala, to a R osją  Sow iecką, k tórego refleksy niew ąt- 1 P°dkresIe“ia stanow iska Kościoła do stoso- 
jed n ak  nie m ożna nie stw ierdzić, że i pod p]iwie silnie zaw ażą n a  sy tu ac ji Polski na  'van®g° s) s 1 metody. M. ln. konferencja 
tym  w zględem  zaszły ogrom ne zm ianyh terenie m iędzynarodow ym , przeszedł bez ksi£z* biskupów' ponownie zwróciła swą uwa^
W ów czas liczono na to, że w izyta francu­
skiego m inistra spraw* zagranicznych wnie-

w iększego i w idoczniejszego w rażeuia. na taIv
Słyszy się często, że z chwilą uchw ale- j UJEMNE OBJAWY

sie nowe życie do stosunków  polsko-francu- n ia  nowej k o n sty tuc ji zam yka się jeden w wychowaniu młodzieży, jakiemi są np. koe»
okres naszej hi sto r j i a rozpoczyna się" nowy. dukacja, kształcenie i wychowywanie młodzie 
Jeżeli naw et zgodzim y się z tem tw ierdze- ży katolickiej przez niekatolików', nadużywa­

nie wychowania fizycznego ze szkodą dla zdro 
wia fizycznego i moralnego młodzieży, popie-

skich, usunie  istn iejące nieporozum ienia czy 
różnice zdań i s tw o r z y  uowe w arunki d la
in tensyw nej w spółpracy m iędzy P o lską  i niem. to nie trudno nie zauw ażyć, że ten  
a  F ranc ją . P rzew idyw ania te okazały  się :n o w y  o k res  rozpoczyna się w atm osferze
w dużej m ierze złudzeniam i. W idocznie wt o- 
baw ie now ych rozczarow ań w te j chwili 
tych  optym istycznych głosów nie słychać

tak ieg o  zobojętnienia, jakiego dotąd nigdy 
nie było w życiu politvcznem  Polski.

Wasz.

ranie organizacyj raniących ducha młodzieży 
katolickiej itd.

(Dalszy ciąg na stronie 7-ej).
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■GŁOS NARODU** z dnia 7-go maja 1935. m  124.

Londyn w maju.
W dniu G maja K r. rozpoczęły się ju ­

bileuszowe uroczystości w związku z 25 
rocznica objęcia tronu  przez k ró la  Jerze

o nem piszą inni?..
„Zasłużony dla sprawy kolektywizmu".

O rgan młodych konserw atystów  „P ro h lo  
m y’*, d rukuje  na  czoło num eru żałobną k le­
p syd rę  w brzmieniu tukiem :

„Smutnej pamięci Legjon Młodych, po 
długich, a  ciężkich wysiłkach opinji publi­
cznej zakończył swńj zasłużony dla spra­
wy kolektywizmu żywot. Nabożeństwo ża­
łobne, wedle obrządku stalinowskiego, od­
będzie się w krematorjum dla postępowych 
bezbożników, na które to obrzędy zapra­
sza — nieutulona w żalu córka Straż 
Przednia".*
A na początku, w miejsce krzyżu, 

gw iazda bolszewicka i
n .  , . . .  . . .. . ; w Jud ja  eh. bezwodnych,' puszcz Au-
Orgsn „Legionu Młodych" W kłopocie. U tralji a . także  w bezbrzeżnej k ra in ie  równin 

N aczelny organ ..Legjonu M łodych44, ty-1K-anady. N ik t d rugi w M e c ie  pozornie nie 
godnik ..Państwo Pracy* \  je s t zaskoczony j rozporządza takiem i zasobam i siły i w ładzy.

Król Jerzy V.
1910 roku po śmierci niezapom nianego E d­
w arda Y1L przyjm ując dziedzictwo politycz 
nie bardzo ciężkie. Ojciec jego był bowiem 
osobistością, d la k tó re j nie w ystarczały  p rę­

go V. ‘ W ybitny  dziennikarz angielski rogaty  w y korony, jakby z łaski dopuszczo-
]). II. Ki s te r w zw iązku z tern w ypow ia­
da następujące uw agi:

,,Jerzy  Y. z laski Boga król \Vłelkicj 
B ry tan  j i. Irlandji *i b ry ty jsk ich  dominiów 
po drugiej stronie mórz, obrońca wiary, ce­
sarz I-nriyj...”

( Człowiek, noszący te św ietne ty tu ły , a 
j obchodzący w dniu 0 m aja br. dw udziesto- 

—  j pięciolecie objęcia tronów , w łada od. wysp 
! Szetlandzkich po kra j skw aru słonecznego

ciosem, k tó ry  mu zadali senjorzy... W  roz­
żaleniu w i olkiem tw ierdzi, że obóz rządow y

W dniu swego jubileuszu odbierze on hołd 
od największej w świecie liczby królów.

ne przez parlamentaryzm Anglji, ale indyw i­
dualnością-,. sięgającą pobezp . w pływ  na bieg 
spraw" - państw a. Jeg o  m inistrowie, przy ca­
łej swej powadze, w owej epoce w ybitnej 
ruchliwości polityki angielskiej, bynajm niej 
nie byli zastępcami lecz tylko urzędnikami 
króla, o trzym ującym i od niego dyrek tyw y.

Je rzy  Y. tej am bicji nie posiada, a  spo­
sób likw idow ania tarć  i niepokojów, zw ła­
szcza społecznych, w strząsających imperjum 
brytyjskie, od chwili, gdy  w ładza w jego rę­
ku spoczęła, uspraw iedliw ia jego tak ty k ę , 
i m etodę wykonywania- w ładzy m onarszej. 
J e s t to prawdzi wern szczęściem W. B ry ta ­
nji, że w tych  burzliw ych czasach załam y­
w ania sio form politycznych, posiada w 

m a . sw ym  kró lu  niezależnym  od stronnictw  i ob-
teraz, po potępieniu . Legjonu M łodych4’, haia<dżovt udzielnych w ładców  ludzi białych jektyw-nic sto jącym  ponad niem i czy n n ik  
nie ma wpływu na młodzież akadem icką. J kolorow ych. Mil jony  tego m row ia ludzkie- pokoju  i rozwagi, doprow adzający wzbu- 

.,Od chwili — pisze — powstania . .S tra - j f0: w szyscy właściwie ty lko  jemu podle- rzone. fłu k ta  do uzgodnień i syntezy.
ży Przedniej'4, której piękne idee pozwolę- Sal3-

szkołach. 
—  niem a

no wypaczyć przeróżnym karierowiczom. i _ 
próbującym pozyskać młodzież obietnicami 1 
piątek ze sprawowania, — na terenie 
średnich wzmogła się działalność 
komunizm. Podobny system, co w 
średnich zastosowano na wyższych 
nich“.
Nie lepiej je s t i w  w yższych 

•Tutaj —  pisze „Państw o P ra c y ’* 
nic!

„Nie wiemy przecież — pisze 
oficjalnie zechce oprzeć się obóz, odżegnu­
jąc się od Lęgjonu Młodych. Czy może na 
Związku Młodych Narodowców (secesja ze 
Stron. Narodowego), organizacji, zawierają­
cej w swych górnych warstwach najgorsze 
elementy kar j er o wiczowskie spośród, ende­
ków, a  wśród organizacyjnych dołów (300 
ludzi) poprostu odkomenderowanych ONR- 
ców? A może znowu powstaną jakieś kor- 

ypusy Lechitów“.
„P aństw o  P ra c y 4* nie może się pogodzić 

* potępieniem  sen jorów. C hciałoby się poprą 
wić. ale nie wie z czego... K om endant głów­
ny , p. Bielski, prosi senjorów  o w yjaśnienie, 
za  co konkre tn ie  „L= MJ* został potępiony...
A  n a  dow ód ;swej „dobrej woli4* zm ienia n a ­
głów ek ty g odn ika  dodając do niego słów­
ko : „polskie7*, —  sku tk iem  czego nazyw ał 
się te raz  będzie „Polskie (!) Państwo Pracy4*. 
T ak , jak g d y b y  to szło o finnę pism a!

8en. Sikorski w sojuszu Francji i Rosji.
Gen. W ład. Sikorski pisze w  „Kurjerze 

W arszaw skim 74 o w ojskow ym  sojuszu fran- 
cusko-rosyjskim . Uważa go  za  nierealny.

„Eurazyjski charakter Rosjan — pisze 
«— oraz ich odrębny ustrój komunistyczny 
wyłącza iistotne, ścisłe i trw ałe zbliżenie 
tych dwóch państw4* (Francji i Rosji).
Je śli ten  sojusz m a mieć ch a rak te r obro­

n y  przed Niemcami, to  należy pam iętać, że 
„dzisiejsza Rosja nie graniczy bezpośrednio 
z Niemcami. Pomiędzy temi dwoma mocar­
stwami znajduje się Polska, która nie mo­
że zgodzić się na to, ażeby służyć jako eta­
powa strefa dla czerwonej armji, jak i 
naodwTÓt — m’e może zaakceptować prze­
marszu przez własne terytorjum niemiec­
kich wojsk? idących na podbój wschodniej 
Europy4*.

„Niefortunny pomysł, błąkający się tu 
i tam w Europie, zastąpienia francusko- 
polskiego sojuszu przymierzem francusko- 
sowieckiem byłby błędny, jak nacechowane 
defetyzfnem absurdalne pomysły różnych 
domorosłych statystów wojskowego sojuszu 
Polski z Trzecią Rzeszą. Planom tym prze­
ciwstawiali się zawsze Polacy.

A jed n ak  człowiek ten  jest sam cichym j zostaje jakby  
skrom nym , zw yczajnym , ' w zaciszu żyją- Lic wie o jec

U nikając rozgłosu Je rzy  Y. chętnie po- 
w  cieniu. Na zew nątrz mało 

jego wpływie. O obradach jego

pio. D latego w pierw szych la tach  trudno  jej 
było zdobywać nowe pozycje i w  pierwszym  
rządzie (dr. Kra,marża) m iała ty lk o  jednego 
przedstawiciela, w  osobie dr. H rubana, k tó ry  
zresztą by ł ty lk o  młnistreim bez tek u .

Dzięki bystre j i nadzw yczaj zręcznej po­
lityce przyw ódcy parfcji, Ks. p ra ła ta  Szram- 
ka, stosunek partji ludow ej do innych stro n ­
n ictw  z czasem gruntow nie się zmienił: j e ­
go też jest zasługą duży  w zrost au to ry te tu  
pnrtji w śród wyborcówr. Podczas gdy  w. ro ­
ku 1920 p a r t ja  ta  uzyskała  464.339 głosów’ 
i 21 m andatów , w następnych  w yborach w 
roku 1925 zdobyła już 691.23S głosów i 31 
mandatów’. W  t. zw. J,czerwono-zielonej’1 ko 
alicji rządu T usara  p a rt ja  ludow a nie b ra ła  
udziału, ale od utw orzenia rządu Benesza 
we wrześniu 1921 do dnia dzisiejszego p a r­
tia  kato licka należv do koalicji rządowej. 
W  okresie rządów ogólno-narodow ych przy­
wódca pnrtji ks. S z ram ek l>ył członkiem t. 
zw*. P ią tk i, k tó ra  nadaw ała k ierunek  poli­
tyce w ew nętrznej. Umiał pokonyw ać na j­
większe trudności. zw łas/cza k ied y -w  lipcu 
1925 roku pow stał konflik t m iędzy Stolicą 
Apostolską, i rządom czechosłowackim  spo- 
wodu uroczystości H usa. k tó ry  dom-owadzi! 
do tego, że nuncjusz apostolski Ks. Mar- 
maggi opuścił P ragę. \Y pierwszym  miesza­
nym rządzie czesko-niem ieckim  Szwehli w*

icepro- 
do

snej potrzeby  lecz jedynie  i w yłącznie ze 
względu na in teres państw a.

Korony w ielkobry ty jsk iej nie otrzym ał 
..w ko łysce’*, g d y  w dniu 3 lipca 1865 roku 

na kim | u jrza ł św iatło dzienne. Był w praw dzie księ­
ciem krwi, ale nic w ięcej an i m niej. N astęp­
cą tronu  nie był. Dopiero gdy  zm arł jego 
starszy  b ra t A lbert W iktor, a  on pozostał 
p rzy  życiu jako  jed y n y  syn E dw arda  VII i 
uzyskał ty tu ł księcia W alji, wówczas dopie­
ro zdać sobie m ógł spraw ę z tego , jak ie  cze­
k a ją  go obowiązki i ja k  się do nich przygo-

dowiaduje. tP ly  — m am y to świeżo w p a ­
mięci —  min. spraw  zagranicznych lord 
Jo h n  Simon pow rócił z Berlina, stanął oczy­
wiście przed królem, ale żaden z dzienników* 
w świecie nie m ógł podać nic więcej, jak  
to , że ,

„lord J. Simon odbył w pałacu Bucking­
ham jednogodzinną konferencję z królem 
Jerzym4*.
T a szczególna i pełna wagi cisza, ce-i

rzeczy- 
>li tycz

ne znaczenie partji ludowej wzrosło, jednak  
w wyborach w 1929 Doniosła znaczne s tra ­
ty. uzyskując tylko 623.340 głosów i 25 mdn 
datów . Obecnie w rządzi** zasiada dwóch mi 
Tiisfrów z ramienia partii ludowej, a m iano­
wicie ks. Szram ek. iako min fet er un ifika­
cji i inż. D ostalek. jako  m inister handlu.

Inaczej zupełnie rozwijała sir słowacka 
partja ludowa. Jej początki sięgają wpraw-

tow ać należy przez poznanie przyszłych głośniejsze echo, niż szeroko zakrojone „re- 
ziem swego w ładztw a. Skrom ny nie zwrra- formy*7 różnych polityków . O ddaw na je s t 
cający  uw agi oficer m arynark i królew skiej też wuadomem, co w yrzekł jeszcze jako  na- 
z tego  m łodzieńczego okresu  sw ego życia, stęp ca tronu, że „Anglja musi się zbudzić*’, 
zachow ał jednak  swoje um iłow anie bezkre- -Dwudzie&topięciolecio jego rządów , do- 
su wód i floty. i wiodło, że ta  dew iza tn v a . Od czasu zwła-

Ożeniony z księżniczką W ik to rją  z do- szcza w ojny św iatow ej pow ołał on Anglję 
m u Teck, w  dniu  23 lipca 4894 roku? je s t  do niejednego nowego wysiłku. Pod tyra 
ojcem obecnego księcia  W alji, a  po-tem ko-" w zględem  m ow y tronow e króla Jerzego  są 
lejno trzech innych synów , T ron  swoich J niezaw odnem  św iadectw em . Ich treść, ale 
przodków  objął zaś dopiero w dniu 6 m aja  ‘także sty l. H. Klster.

chuje jub ila ta . W milczeniu śledzi spraw y I dzie lat przedwojennych, ule iako p artja  po- 
państw a, a  wiad omem jest, że czyni to by- lityczna ukonsty tuow ała  sie dopiero w grud 
stro  i dokładnie. Sku tk i w vw olują często niu 1918 roku na zgrom adzeniu w bylinie.

Partie katolickie w czechosłowackim parlamencie.
(Korespondencja

Praga w m aju.
C zechosłow acja je s t państw em  o w ię­

kszości ka to lick iej: 73.5 p rocent ludności 
je s t rzym sko-kato lick iego  w yznania, 4 pro­
cen t grecko-katolickiego, ta k  że kato licy  
stanow ią przeszło trz y  czw arte ludności. K a 
tolickie p a rtje  w szystk ich  narodow ości m a­
ją  jed n ak  w  parlam encie czechosłow ackim  
ty lk o  19 proc. mandatów". Podczas gdy  p a r­
tje  rolnicze i socjalistyczne po trafiły  poko­
nać w szelkie przeciw ieństw a narodow ościo-

tencja polityczna. Wyjaśnienia tej intencji 
możemy się spodziewać ze strony twórców 
układu paryskiego t. j. ze stromy p. p. Li­
twinowa i Lavała. spodziewana zaś w 

dniach najbliższych wizyta min. Lavala w 
Warszawie stanowić będzie szczególniej ko 
rzysfcną okazję do całkowicie wyczerpują­
cego oświetlenia przezeń tego zagadnienia4*.
P odobnie również i rządow y „Kiurjer W i­

leński*4 spodziew a sie wiele po wizycie p. La
Co innego natomiast rozsądne i lo jalne,: wala.

Przeciw „pierwszemu majowi
S anacyjny  „E xpress P o ra n n y '7 wbrew

utrzymane w* dopuszczalnych granicach, po.j 
rozumienie z sowiecką Rosją, połączone zj 
pełnem wyzyskaniem jej dzisiejszych ten- j 
clencji pokojowych w Europie dla uchylę- części sw ego obozu politycznego w ypow ia­
nia niebezpieczeństwa nowej wojny. C echy; da się przeciw  święceniu 
to posiada podpisany w Paryżu 2-go m a j a  ! ja -’
trak tat, k tóry  jest koniecznością, narzuco­
ną Europie pracz niesłabnące zbrojenia
Trzeciej Rzeszy. Nieodzownym jednak wa- 

, runkiem praktycznej wartości tego nowrego 
paktu jest równoczesne zacieśnienie węzłów 
przyjaźni polsko-francuskiej oraz ożywie­
nie i przystosowanie do nowych warunków 
— związanych z nią aktów4*.

Czekamy na pana Lavaia.
P rasą  rządow a daje w yraz pewnem u nie 

pokojowi spowodu zaw arcia uk ładu  francu* 
sko-rosyjskiego. „G azeta P o lsk a7- pisze, że 
uk ład  ten nie wnosi .‘.zakłóceń’* w stosunek 
Polski do F rancji i do Rosji. Ale — zauw a­
ż a  —

„pierw szego ma-
J e s t  to  anachronizm !

..Dziś — pisze — robotnik w fabryce, 
czy na roli ani o długość dnia pracy, ani 
o publiczno-prawne zrównanie z inne mi 
warstwami społeczeństwa walczyć nie po.
Irzcbuje. — Hasła te zostały w całej pełni 
zrealizowane. Nie potrzebuje też pracow­
nik fizyczny i umysłowy żalić się na brak 
uznania dla znaczenia pracy"; nie widzi on 
też więcej, by praca — jak to dawniej by­
ło — ustępować miała przed przywilejem chował, 
urodzenia czy majątku.

-I znikł zupełnie ciuch bojowy, który

„Głosu Narodu*4)

we i połączyć się d la  ścisłej w spółpracy na 
podkładzie stanow ym , czy klasow ym , p ar­
tje  o katolickim  św iatopoglądzie są  od sie­
bie oddzielone w ysoką barjerą : we w szyst­
kich kw estjach  nie do tyczących  bezpośred­
nio relig ji i katolicyzm u często ostro się 
śc ie ra ją  a  s ilny  antagonizm  panuje naw*et 
pomiędzy" k a to licką  p a rtją  czeską i słow ac­
ką. W parlamencie czechosłowackim jest 
ogółem  pięć stronnictw katolickich: czeska, 
k tó ra  oficjalnie nazyw a się Czeskosłowa fi­
k a  p a r tja  ludow a, —  węgierska p a rtja  ohrze 
ścijańska, r-— niemiecka p a rtja  chrześcijań- 
sko-społeczna, — słowacka p a rtja  ludow a 
(kis. H linka), a  wresizcie polski Zw iązek Ślą­
skich K atolików , reprezentowany" w raz z in- 
nem i stronnictw am i polskiem i przez jedne­
go posła. Różnice narodow ościow a są zatem 
pom iędzy stronnictw am i kato lickiem i znacz­
niejsze.

Przed k ilku  m iesiącam i dużo mówiło się 
o tw orzeniu t. zw. ka to lick iego  bloku, k tó ­
rego rdzeń stanow ić mieli czescy i słow ac­
cy kato licy . R okow ania jed n ak  zostały  roz­
b ite  i o wspólnem działaniu stronnictw  k a ­
tolickich podczas w yborów  czy też  w no­
wym parlam encie narazie niem a mowy.

Czechosłowacka partja ludowa pow stała  
dopiero pod koniec wojny, kiedy wre w*rze- 
śniu 1918 r. doszło do zlania się  trzech 
„chrześcijańskich** stronnictw , k tó re  do te ­
go czasu na  ziemiach czeskich istn iały , 2 
na M orawach i jedno wr Czechach. P a r tja  
skupia  w 'sw y ch  szeregach n a  gruncie ideo­
wym przedstaw icieli w szystkich warstw* 
m iast i wsi. Jed n ak  najw iększy  odsetek

gdzie na przew odniczącego w ybrano ks. An­
drzeja F linke. W ówczas też założono organ 
partii ..S lovak‘4. V̂r wvbor«ach pierwszych 
do Zgrom adzenia N arodow ego p a rtia  nie 
szła ftamodzfelnie. lecz razem z czeską, p a r­
tją. ludow ą. W krótce jednak  w yw iązały sie 
między niemi poważne różnice zdań. a to  
spowrodu żądania autoTiomji dla 8iów*aczvz- 
ny przez ks. H linke i rozum ienia t. zw. Urno 
w y P ittsbursk iei. U now a ta  zaw arta  została 
dn ia  30 m aja 1.918 podczas wojny, k iedy  
zw ycięstw o przechylało się na stronę Entou- 
tw  wr P ittsburgu  w* S tanach Zjednoczonych. 
K ontrahentam i by ły  czeskie I słow ackie or­
ganizacje  narodow e, o do zaw arcia jej do­
szło w* obecności ówczesnego przew odniczą­
cego Rady N arodow ej, prof. T. O. Masa ty ­
ka. W  umowie postanow iono, że po połącze­
niu się Czechów* i Słow aków  w* sainodziel- 
nein państw ie * 8łow aczvzna bodzie m tała 
w łasną adm inistrację, swój sejm, swoje są- 
dowTnictw*(s. że język słow acki bedzie języ­
kiem urzędow ym  i że państw o czechbelować 
kie będzie dem okratyczną republiką. Pod 
koniec jednak  tej um owy, powiedziano, że 
szczegółowe postanow ienia co do ustro ju  
czechosłow ackiego państw a pozostaw ia sie 
w yzwolonym Czechom i Słowakom ' i ich 
właec-iwym praedstaw*icielom. Czesi tw ier­
dzą. że um ow a p itteburska  została zastąp io ­
na uchw ałą R ew olucyjnego Zgrom adzenia 
N arodow ego (K onsty tuan ty ) dnia 29 lutego
1920 roku, k iedy  to uchwalono konsty tucję  
republiki. S łow acka p a rtja  ludow a jed n ak  
nie uw aża um ow y p ittsbursk iej za w ygasłą 
i dom aga się pełnej autonom ji. N adto  sło­
w acka p a r tja  ludow a s ta ła  na gruncie k a to ­
lickich szkół w yznaniow ych. K iedy w roku
1921 m in ister S zrobar odmówił założenia 
trzech •katolickich gim nazjów  na  Słowaczyź 
nie, łudowcw słow accy zerwali zw iązek z cze 
ska p a rtją  ludow ą i przeszli do opozycji, w 
k tó re j w ytrw ali do roku  1927. Po dw uletnim  
udziału w* rządzie znowu od 1920 roku znaj­
d u ją  się w opozycji, (Stale akcen tu jąc  swo­
je autonom istyow ie żądania,

P a r tja  w ostatn ich  ła tach  znacznie wzro­
sła  nią siłach. W  roku  1920 p a rtja  słow ackich 
katolików* (idąc razem z czeskimi ludow ca­
mi) uzyskała  235.000 głosów , w  roku 1925 
otrzym ała 489.000 głosów*, a w roku  1929 
425.000 głosów". Obecnie posiada 19 m anda­
tów*. Do zbliżających się w yborów p a r tja - lu ­
dow a u tw orzy ła  blok słow iańskich opozy­
cyjnych stronnictw*, do k tó rego  należy isw ych zwolenników i członków  posiada na

wsi. N a wsi bowiem czeskiej J im o w szystko  | część m niejszości polskiej, 
chrześcijański św iatopogląd lajdłużej się za

Rola partji ludow ej n a  początku istn ienia 
R epubliki Czechosłow ackiej by ła  bardzo tru

jednak  poza traktatam i istnieje zawsze in- czewrskiem u i* jego Z, Z. Z.I

przenikał strajk pierwsz-ontajowy — ą 'p o -  dna; opinja czeska zar ucała kołom  kato- 
z-os-tąła tylko pusta form'ą tradycyjnego lickim , że nie brały  udziału  w w alce w y­

zw oleńczej przeciw  Amsbrjh a  natom iast ob- 
p. Mora- darzały  sym patjam i Habsburgów*, jako  

obrońców kato licyzm u w ŚTOdkowej Euro-

obchodu*4 
T rzeba to było w ytłum aczyć

Niemiecka partja chrześcijańsko-społecz
na m iała w  ostatn im  sejmie 11 posłów* i n a ­
leży  do ak tyw istycznycli stronnictw" nie­
mieckich. P a r tja  t a  b ra ła  udział w rządzie 
Szw"ehli. Od roku 1929 należy  znowu do 
opozycji. W ęgierska chrzęścijańsko-społecz- 
n a  p a rtja  z 3 m andatam i upraw ia politykę 
sk rajn ie  opozycyjną i  głosi rewizjoninn 
traktatów pokojowych, C. P.
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Jim %iemtmc tkfia&iitet
Antyreligtjne harce socjalistów w dniu 

1-go maja.
T egoroczne pochody socjalistyczne w 

dniu 1-go m aja, jak . to  stw ierdza cała nie­
mal prasa, były jeiszoze m niej liczne, niż 
tc  ro k u  ubiegłym . Brak sta rszy ch  zapew ne 
chciano uzupełnić dziećmi. W  W arszaw ie 
ze zdum ieniem  publiczność p rzyg ląda ła  się 
pochodowi socjalistycznem u, w  którym szły  
dzieci w  wieku od lat 6— 12. Dzieciom k a ­
zano nieść tran sp a ren ty  z napisam i an ty re- 
ligi|nem i. W  Częstochowie w  dniu 1-go ma 
ja  zdarzył się w ypadek , k tó ry  w yw ołał po ­
w szechne oburzenie w  k a to lick i om epolec zeń 
stwie. M ianowicie w  dniu tym  w ezw ano do 
konającej s taru szk i księdza z k a ted ry . D o­
rożkarz jechał, jak  zw ykle, w tych  w ypad 
kach z odk ry tą  głową, a ludzie zdejm owali 
czapki i przyklękali. Na ul. S trądom skioj 
dorożka napotkała  pochód socjalistyczny. 
Pierw si z szeregów  zdjęli naw et czapki, lecz 
inni poczęli krzyczeć ..stój! Z atrzym ać go :‘! 
Jeden z uczestników  pochodu podbiegi do 
dorożkarza, chw ycił za bicz i biegnąc obok. 
począł bić dorożkarza pięścią po plecach. 
D orożkarz nie zareagow ał na napaść. Niko­
go jed n ak  nie było. k toby  poskrom ił na­
p astn ika . W  T arnow ie w pochodzie socjali­
stów  był liczny udział żydow skich szum o­
w in. k tó re  bezczelnie w ykrzyk iw ały  prze­
ciw Kościołowi ..Precz z Kościołem, Precz 
z k lerem 51! N a wiecu zaś żyd o wsko-socja.l: - 
styczno-kom im istycznym  p. Ciolkosz bluźnił 
przeciw  K ościołow i i przeciw  krzyżow i, do­
m inującem u nad m iastem , a pośw ięconem u 
n a  górze św. M arcina z okazji zakończenia 
R oku  Jubileuszow ego. Przem ów ienie jego 
znalazło  gorący  poklask  u żydow skich w y­
rostków .

Robotnicy huty „Guidotfo“ przerwali 
głodówkę.

Na skutek przyspieszenia terminu walnego 
zebrania, członków Kasy Pensyjnej robotników, 
okupujących hutę ..Guidotto** w Chropaczowie, 
cała załoga przerwała w sobotę wieczorem 
strajk głodowy. Strajkujący przerwali jednak 
strajk pod warunkiem, że we wtorek, na który 
to dzień wyznaczone jest walne zebranie Kasy 
Pensyjnej. zapadnie uchwała zwrócenia robot­
nikom wpłaconych wkładek. Otrzymać oni 
mają ogółem około 900.000 żł. W niedzielę ks. 
Żmij na terenie huty odprawił niszę św.. której 
wy słi i ch al i wszyscy s t r a j ku  ją ‘cy.

Tajemniczy osobnik zastrzelony
w Białymstoku.

PAT. donosi: N a stac ji w Białym stoku  
postał za trzym any  nieznany  osobnik, k tó ry  
przybył z W arszawy. W  czasie leg itym ow a­
n ia  go przez posterunkow ego osobnik ów 
zbiegł, strze la jąc  k ilk ak ro tn ie  z rew olw eru. 
Zarządzono pościg  i osaczono zbiega w  le- 
sie pod B iałym stokiem , gdzie w dalszym  
ciągu ostrzeliwał się policji. W  czasie wza­
jem nej strze lan in y  osobnik ten został ran ­
ny w nogę. przyczem  upadł n a  ziemię, n a ­
s tępn ie  zaś wystrzałem w skroń odebrał so­
bie życie. Znaleziono przy nim rew olw er i 18 
nabojów  oraz 100 zł. w gotów ce. Żadnych 
dokum entów ' stw ierdzających  tożsam ość o- 
Hoby, ani też papierów- przy sam obójcy nie 
było.
„Sprzedawca" puszczy Białowieskiel

skazany na trzy lata.
P rzed  sądem  grodzkim  w Łodzi s taną ł 

frKośny jlużt p rzestępca W łodzimierz Kopy- 
dfowski, liczący la t  36, rodem  z Ja ro c in a  
woj. poznańskiego, k tó ry  w sław ił się w o- 
sta tn ich  la tach  ,,spi zadawaniem” naiwnym  
Puszczy Białowieskiej, wagonów tramwajo 
wych, kolejek dojazdowych, a  naw et pom­
ników. K opydłow ski odpow iadał za 11 o- 
szustw dokonanych na szkodę różnych firm  
łódzkich. Sąd w ydał w yrok, mocą k tó rego  
K opydłow ski skazany  został na  łączną karę 
trzech lat więzienia, po odbyciu zaś k a ry  na 
zamieni ecie w zakładzie d la  n iepopraw nych 
przestępców  w Koronowi?, na  czas nieogra­
niczony.

 X X ----------
DOROCZNA PIELGRZYMKA MŁODZIEŻY 

AKADEMICKIEJ NA JASNĄ GÓRĘ. Prezesi
towarzystw „Bratniej Pomocyu studentów 
wszystkich uczelni wyższych w Warszawie
wydali odezwę, nawołującą do udziału w piel­
grzymce na Jasną Górę. Pielgrzymka zabawi 
jeden dzień. 12-go maja, w Częstochowie.

PROSIŁA O... KARĘ ŚMIERCI. Przed 
sądem  grodzkim  w Pszczynie na £ląsku od 
pow iadała n ie jak a  A nna K. za kradzież drze 
wa z lasów. Na py tan ie  sędziego co pragnie 
powiedzieć w „ostatn ieni słow ie1 oskar­
żona prosiła o... karę  śmierci. —  S kazana 
ona. zosta ła  na 30 zł. grzywny i 7 dni are­
sztu.

ŚWIĘTOKRADZTWO KOŁO ŻYWCA. —
Onegtiaj w kościele w Gilowicach koło Żyw-

W ucieczce przed podatkiem dochodowym.
(Korespondencja własna1).

K air, w m aju. < samym okręcie i często w tej sam ej kabinie.
W iosna n a  m orzu Środziem nem  je s t se- k tó ra  sta ła  się dła nieb domem. N azyw ają 

zonem okrężnych podróży okrętow ych z w a -s w ą  podróż ironicznie ,,tax i-vóyage‘\  
nych popularnie „croisesA  Podróże te  cie-j Nowe typ y  turystów  różnią się znacznie 
sza się w ielkiem  powrodzemem w śród zmę- od zw ykłych poszukiwaczy- wrażeń, uzbrn- 
czonych iswrową zimą tu ry stó w  w szystkich jonyeh w B aedeckera i rzucających się 
k ra jów  europejskich, p ragnących  połączyć i chciwie na  sklepy z „ p a m ią tk a m i’. Mają ord 
w ypoczynek z przyjem nością og lądan ia  co- j znudzone miny, a na lądzie om ijają starań* 
raz to now ych krajobrazów-. W ciągu ostat-M iie zawodowych przew odników , propom i- 
nicj zimy- kap itanow ie s ta tk ó w  i w łaśeieie- jących im zwiedzanie osobliwości, k tó re  zna 
le hoteli, w k tó ry ch  za trzym ują  się chwilo- ją  na  pamięć. Na pokładzie •sytuacja „rezy- 
wo uczestnicy  „croises*4 n a  lądzie zauw ażyli dentów- w- perm&nencji*4 daje im przew agę 
w śród podróżnych now y zupełnie typ  tury- nad zw ykłym i tu rystam i, na k tórych spoglą- 
sty , biorącego udział we w szystkich wyciecz daja  z w yższością.

i f u p u !  t y l f c o
W DROGERJI  im, SW. TERESY

S T E F A N A  H Y t Y  SSSSl
n yJła. kremy, perfumv. wody i<o’ońskie 
' osmetyki, srabki, g a l a n t e r i a  toaletowa 

zioła, chemikalia i t. d.
TOWAR W WIELKIM WYBORZE,
N A J Ł E P S Z K J  ,) A K O S C Ł

Ceny niskie. Ceny niskie

Z  cc tie&aświata.
Nowa sekta w Niemczech.

kach, turysty, który po zakończeniu jednej Program  dnia n a  pokładzie okrętu  jest ..Kip 
podróży kupuje natychmiast bilet na nastę- niezm iennie ten  <sam. R anek schodzi na ką- 
pną, który niemal stale mieszka na pokła- pielac-h, grach i sportach, popołudnie na lo­
dzie. I niwem sączeniu coctaili, w ieczór na  dancin-

Kat.-viib.ka ajencja p r a s o w a  międzynarodowa

Bliższe obserw acje w ykazały , iż pasaże-| gach i $zuka-niu partnerów- do bridża. 
rowie ci przebywają, na m orzu całe m iesiące ,1 W szystkie narodow ości i stany  są tu demo- 
a podróże ich mają. za przyczynę... obaw o . k ratyczn ie  zniwelowane. Dopiero, gdy gro- 
przed podatkiem  dochodow ym . Stały p ob yt!m ad a  wycieczkowiczów- po przybyciu do 
na morzu wypada im taniej, niż mieszkanie portu rozsypie się po lądzie, uw ydatn iają  się 
na lądzie, a okręt staje się dla nich w ygód- ich rysy  charak te rys tyczne , specjalne zain-

toresowianila, odrębne usposobienia, 
dzanic osobliwości o d b rw a  sic

Zwie­
w­

nym pensjonatem, pozw alającym  na ciągłą 
zm ianę kra jobrazu , klim atu  i beztroskie ży­
cie, wolne od ingerencji poborcy skarbo- j dość zgodnych g rupach . W K airze 8 rano 
w-ego. j naprzyk ład  je s t godziną mobilizacji n a  w y­

s ta li  w ędrow cy, podróżujący dla celów j Heczke do Piram id i k ad ry  jasno ubranych 
oszczędnościow ych, jad ą  u tartym  szlakiem  i tu rystów  z kodakam i n a  ram ieniu w yruszają  
w okół m orza Czarnego i Śródziemnego, po- w* zgodnym  szyku  au tokaram i do pustyni, 
tem  spędzają parę  tygodn i w  jednein  z m iast] W  k ilka  godzin dopiero po grom adzie 
pom iędzy Algierem i Istam bułem , najeżę- zdyscyplinow anych, sum iennych globtrot- 
ściej w słonecznym  K airze, aby  potem  zno- te r‘ów opuszczają, okrę t „turyści w perm a- 
wu w yruszyć w now ą podróż. Często zapu- nencji’* celem rozprostow ania nóg. Ten port 
szczają  się i dalej, docierają na D alek i jest dla nich rów nie dobry, jak  i inny. — 
W schód, do Lndyj i Japonji, w łócząc się w szystko im jedno, czy zastaną  w nich okry 
na falach P acyfiku  z szybkością 12 węzłów, tych burnusam i Beduinów, brodatych  Ara- 
Ale są to w y ją tk i —  tram pow ie, k tó rzy  z a -b ó w . Greków, czy T urków . Są to Cyganie 
sm akow ali w koczow niczym  tryb ie  życia, j dzisiejszych czasów, banici, k tórych  w ygna! 
Inni po w tarza ją  po k ilk a  razy  swe zw ykłe < z k raju  — podatek  dochodow y.
„ tournee” po morzu Sródziemnem, na tym  M. C.

donosi. ż.o były ksiądz katolicki. J. 
Wittig. który przed paroma laty zerwał z Ko­
ściołem katolickim, przystępuje do zorganizo­
wania nowej sekty w Niemczech pod nazwą: 
„naród,owo-katolickiego kościoła**. z „.patriar­
chą- narodu niemieckiego" na czele. Usiłowania 
te idą oczywiście po linji życzeń hitlerowców.

Kradną wykopaliska w Egipeie.
Coraz częściej daje się słyszeć w Kairze o 

kradzieżach cennych wykopalisk lub o niele­
galnych poszukiwaniach na terenach zastrzeżo­
nych przez Urząd Starożytności. We wsi Bani- 
Ralid starszy milicjant, obchodząc w nocy te­
ren. na którym prowadzone są wykopaliska, 
natknął się na paru pokątnych kopaczy, przy­
czem w nierównej walce odniósł tak poważne 
rany. iż odwieziono gv do szpitala w stanie 
prawie beznadziejnym. Ministerstwo Uakfów 
wyznaczyło dużą nagrodę za odnalezienie 
rzeźbionych w drzewie ścianek starożytnego 
mimba.ru (kazalnicy), skradzionych z meczetu 
Muchib-ad-Din abu Tnlib.

D ziś  i codziennie w  kinie ^ W I T  S tra s ze w s k ie g o  18 .

A rcydzieło tysiąca niew idzianych sensacji! Najw . film dżunglow y ostatnich lat!

Tarzan nieustraszony
Sen sacyjn e przygody b ia łych  w krainie czcicieli szm aragdów. Św iętokradztw o  
w św iątyni. Rewolucja w królestw ie zw ierząt. W roli tytuł, słyn n y  „ Król dżungli *

w g w innych rolach w ielki zespół znalco- 
9 U S I 6 r  9 l i i 1 9  ( S  m itych artystów . —  Stada słoni kro­
kodyli, lw ów , nosorożców , tabuny dzikich koni i tysiące innych zwierząt b io­
rą udział w tym  najnow szym  i najbardziej sensacyjnym  f i l m i e  wytw órni 
„M etro-Goldwyn-M ayer“. —  P rzedstaw ienia codziennie o godzinie 5, 7 i 9-ej 

W  niedzielę  od godziny 3-ej popołudniu.

Pierwsza podróż „Normandie".
Dnia. 29 m aja w yruszy z H aw ru w- swoją w ykończenia. Czołowi arch itekci francuscy

pierw szą podróż do Now ego Jo rk u  najw ię- p ro jek tow ali niezliczone salony, jadalnie,
k szy  o k rę t św ia ta  „Normandie**, należący  sale balow e i inne w n ętrza  „N orm andie’4, a 
do francuskiego  tow arzystw a Compa-gnie zdobili je najlepsi a rty śc i dekoratorzy . 
Generale T ransa tlan tiąue. • O kręt o ta k  wielkim tonażu, ja k  „Nor-

W  porów naniu  z kilkom a najw iększem i (m andie” nie lęka się burz m orskich, gdyż po 
do tychczas okrę tam i transoceanicznem i, np. siada zbyt w ielką-m asę i je s t odporny na  ko- 
z niem ieckim  „E u ro p ą '1 (około 51.000 tonn), łysan ie .
lub angielskim  ,,Queen M ary” (72.000 tonn). | Przed góram i lodowem i broni go speejal- 
o k rę t „N orm andie’* ze swami 79.000 tonn J  n a  sp r2ba inform acyjna w ielkich tow arzystw  
posiada  w ysoko w yśrubow any rekord wiel- okrętow ych atlan tyck ich , a  p rzed pożarem  
kości i będzie m ógł zabrać na. pokład  olbrzy- przeszło 300 osób straży pożarnej, trzy ma­
m ią liczibę 2170 pasażerów i  1320 osób zalo- nej w pogotowiu dniem i nocą.
gi. Razem  trzy  i pół ty siąca  osób. „N orm andie5* je s t prócz tego najszyb-

K olos ten zbudow any tak, by m óg ł za- S2y m okrętem pasażerskim świata i przeby- 
pewnić pasażerom ja k  najw iększy  stopień wać \ ^ z \e odległość 5700 km. dzielących 
w ygody i komfortu, niezależnie od k lasy  Ł lfa w r  od Nowego Jo rk u  w ciągu 4 dni, z 
pokładu. Isto tn ie  urządzenia* w ew nętrzne przeciętna szybkością pięćdziesięciu k ilku  
„N orm andie” p rzek racza ją  w szystko, co do- kilom etrów  n a  godzinę, 
tychozos w  tej d riedąm ie możfta było  zoba-j p )yw ajace  miaj3t0‘’ _  „N orm andie* jest 
czyć. L a  okręcie znajduje się tea tr , Kino. (j )Ivna przem ysłu i sztuki d eko racy jne j F rań - 
pływ alnie, sa le  do różnego rodzaju sportów , ■ Przysporzy  on banderze francuskiej nie- 
g ier sportow ych, sale balow e itd . | ty lk o  now y zastęp pasażerów , ale przyczyni

W szystk ie  kab iny  m ają wodę b ieżącą:s ię  również do p ropagandy  k u ltu ry ’ 
ciepłą i zimną, a w iększość z nich posiada sldej. 
w łasne łazienki. 187 kucharzy przy gotowy-

OBUWIE w s z e l k i e g o  
rodzaju  tak:

spacerowe, wieczorowe, sportowe, na chore 
nogi. do polowania, jakoteż buty z chole­

wami oficerskie i do konnej jazdy 
p oleca ze  składu i na zam ów ienia po 

cenach niskich
Pierw szorzędny magazvn i p rac o w n ia  obuwia

« I  i  u r n
Kraków, ul. św. Tomasza 29.

Specjalny dwł reperacyjny do dyspozycji P. T. Klienteli.

POŻAR STOCZNI W BREMIE.
Ja k  nam donoszą: w sobotę w ie c z o

rem w ybuchł w stoczni To w. Akc. W eser w  
Bremie olbrzym i pożar. Pastwą płomieni pa­
dła jedna z  głównych hal warsztatowych  
oraz urządzenia kranowe. P rzy czy n a  pożaru  
nie je s t dotychczas usta lona . S tw ierdzono 
ty lko  że ogień pow stał w jednein z p rzy le­
g łych zabudow ań, m ieszczących m agazyn 
ła tw opalnych  m aterja łów  m alarskich. Dzięki 
w ysiłkom  zm obilizow anej s traży  pożarnej 
m iejskiej i portow ej udało  się pożar zloka­
lizować.

wać będzie posiłki na „Normandie’4.
N iety lko  z punktu  w idzenia w ygody pa­

sażerów , o k rę t „Normandie*5 godny je s t 
podziw u. Poświęcono bowiem jeszcze wielo 
uw agi zagadnieniom  este tycznego  rozwiążą- 

i uia w nętrz oraz sprawią a rty stycznego  ich

 n -n ---------
PODCZAS OBLICZANIA GŁOSÓW ZA* 

| WALIŁA SIĘ PODŁOGA. P odczas oblicza­
n ia  g ło sów  w  m iejscowości 'M arennes we 
F rancji, oberw ała się podłoga. W szyscy o- 
bec-ni w sali w padli do piwnicy. Przeszło  10 
osób zostało ranionych.

JACKIE COOGAN RANNY W KATASTRO­
FIE SAMOCHODOWEJ. W San Diego w Ka­
lifornii wydarzyła s ię  katastrofa samochodowa, 
w której zginęły trzy osoby: aktor Robert Hor. 
ner z Los Angeles. Durkin junior, aktor kine­
matograficzny i John Coogan, ojciec Jackie 
Coogana. Jackie Coogan został ranny.

Od Wydawnictwa
Celem uregulowania nakładu

fiancu- Prosimy ® <ak najrychlejsze nre- 
1 palowanie prenumerata

Od w to rk u  d . 16 k w ie tn ia  w  k in o te a trze  „ U C I E C H A * *

ca popełnione zostało świętokradztwo. Zło­
dzieje włamali się do kościoła i skradli z ta- | 
bernakulum 2 puszki srebrne i  koniuuikantu-, 
mi, które znaleziono następnie ukryte pod de- | 
bem koło kościoła. Złodzieje po rozbiciu skar. . 
banek zabrali znajdujące s-ię w niob pieniądze :

W szystkich  bawi, w szystk ich  rozśm iesza, w szystk ich  zachw yca w UCIESZE
F R A N C I S Z K A  G A A L

w sw e; n a jlep sza jro li, .w s w e j n a jle p sz e j k om ed ji
K om edia w ied eń sk a  w ytw . Uni- 
v e rsa l. R e ż y se r Herman K osterlitz. 
M uzykę dla film u skom ponow ał: 

M ikołaj B rodsk i. W dalszych  rolach: H ans J a ra y . F eliks B re ssa rt, Hans Richter.

PIOTRUŚ
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Z teatru im. Słowackiego.
„Z żaka król“ — A. E. Balickiego.

• (Przedstawienie szkolne),
W grapie przedstawień szkolnych, jakie 

teatr miękki urządzą od trzech lat. znalazło 
aię w tym sezonie widowisko prof. A. E. Ba­
lickiego p. t. „Z żaka król". Są to właściwie 
— jak sam autor określił — ustępy ze sta­
rych kronik, w pięciu odsłonach. Chodzi tylko
0 ^to, czy te kronikarskie ustępy są sceniczne
1 jak wykonawcy — uczniowie gimnazjum im. 
Nowodworskiego w Krakowie — wywiązali się 
ze swego zadania.

Intencją autora było pokazać postać .mło­
dego wojewodzie a. Jan a  Sobieskiego, w jego 
Jatach szkolnych, wśród profesorów i kolegów 
krakowskiej szkoły im. Nowodworskiego. W i­
dowisko swoje podzielił na  pięć obrazów. 
W (pierwszym widzimy egzamin braci Sobie­
skich. w' drugim fiu scheda poetica) życie ich 
wśród kolegów, w trzecim — koleżeńską za­
bawę w ..otrzęsiny* ł w czwartym — przed uro­
czystością pożegnania zakładu, a  w piątym 
(po czterdziestu latach) —• słyszymy już tylko j
0  wiekopomnym zwycięstwie króla Jan a  I I I  i  
pod Wiedniem. O scen lczti ości i zawiązku d ra -1 
inatycznym widow iska można mówić jedynie i 
w pierwszych trzech obrazach, z których n a j - ! 
piękniejszą, najbardziej dramatyczną jest sce-1 
na z wróżką. Szkoda tylko, że reżyserja nie i 
wysunęła jej na pierwszy plan sceny. Do p ięk-1 
nych momentów zaliczyć też trzeba śpiewanie! 
kolend (obraz HI), sprzeczkę J. Sobieskiego z j 
kolegą (obraz H ) i egzamin Sobieskich (o- j 
braz I). Za to dwa następne obrazy nie są i 
sceniczne, nie stwarzają nawet koniecznego tu j 
nastroju — niezbędne są jednak dfl& przepro- j 
wadzenia i zamknięcia kompozycji widowiska, i 
w którem autor przedstawił galerję postaci zna ’ 
nych nam doskonale, z historji i literatury | 
XVII wieku: jednych jako profesorów, innych je I 
szcze jako żaków. I tak widzimy wśród uczniów 
oprócz Marka i Jana Sobieskśch, Wezpazja.na 
Kochowskiego, Koniecpolskiego, Lubomirskie­
go, Jaiwiecikiegfo i innych, zaplątanych w spra­
wę sztuki raczej djalogową, niż aktywną.. Nic 
więc dziwnego, że z djalogowej formy widowi­
ska nie mogą wyniknąć jasno niektóre kwestje 
historyczne, jak n. p. stosunek Jezuitów do 
szkoły Nowodworskiego albo dlowcipnie wy­
zyskany obrzęd otrzęsin". Autor, przeplatając 
zbyt często język polski łaciną, wyzyskuje ją 
zręcznie dla mowy naszej z XVII wieku, nie 
tyle stylizowanej artystycznie, co archaizcwa­
nej.

Uczniowie gimnazjum im. Nowodworskiego 
wykonali to widowisko pod kierownictwem ar­
tysty dramatycznego p. Wł. Staszewskiego za 
wskazówkami dyr. J. Osterwy. Wszystkie siły 
są amatorskie — trudno zatem mieć pretensje 
do gry artystycznej. Można mówić jedynie o 
wykonaniu j interpretacji bardzo inteligentnej
1 przejrzystej, przyczem werwa i śmiałość ru­
chów na scenie dodawała uroku młodym entu­
zjastom teatru. A dodać należy, że uczniowie 
opanowali swoje role pamięciowo doskonale 
—  wypowiedzieli je bez suflera i — bez za­
rzutu. Najwięcej wdzięku i pewności siebie 
miała postać Wezp. Kochowskiego, Jana So­
bieskiego i Pomorzanina. Całość wypadła skła­
dnie 1 ładnie i można szkołom polecić to na­
prawdę szkolne przedstawienie: bo grane niej 
przez aktorów, ale przez młodzież — dla mło­
dzieży.

ANTONI WAŚKOWSKI.

Od piątku d. 3 bm . w  te a trze  św ie tln ym  „APOLLO"
Artystyczna rewelacje świata! Arcydzieło nagrodzone najwyżazemi odznaczeniami i złotemi me­

dalami w Ameryce i Europie!
Przepiękny romans pełen cza­
ru, meiodji, humoru i senty­
mentu! — W arcydziele tem  
wszystko jest pierwszorzędne 
i nieprzeciętne: w y s t a w a ,  
technika, artyści, muzyka, 

dowcip i JniDujaca treść! W tsi. ro ił: mijnowsea sensacja ekranu, artystka o fascynującej

s e  m m m m  n o w i i r n  P a r k e r ,  P a i i i  L u k a s  i wielu 'innych
Film ten wywołał powszechny zachwyt w największych stolicach Zachodu’

Ułilc lin w nuiri TCC i

m c  m m

W pełnym locie przez hangar.

szych, w spółczesnych, zdem okratyzow anych 
kucharek .

K uchm istrz —  au to r p rzekazuje  swą wie 
kuchenny nauczyciel. —  A iego iest pow in­
ność zrozumieć in tencyę P anu  swego albo 
au to ra  Spraw cą B ankietu , iako wiele gości 
m a mieć, y  zrozumieć S tół. a  w edług  stołu. 
B ank iet akkom odow ać, zęby zbytku nie 
uczynić (k tó ry  iednak  zbytek  m ierny po­
trzebny  iest, bo ie s t ozdobą A utorów  B an­
kietów ) w edług s ta rey  przypow ieści: Lepiey 
mieć za ta la r  szkody niżeli za pułgrosza 
w stydu, na  to um ieiętny kuchm istrz pam ię­
tać  powinien, żeby głupim  skąpstw em  Panu 
swemu w stydu  nieuczynił".

K uchm istrzow i au to r przekazuje swą wie 
dze potom ności, akcen tu jąc  swój szacunek 
i przyw iązanie do pracodaw ców , w domu 
k tórych  tw orzy swe kulinarne arcydzieła 
w ciągu :»2 lat.

K siążka, o k tó rej wspominam, daje barw ­
ny obraz tego co się działo w m agnackiej 
kuchni i spiżarni w X V II wieku, p on ad to  
zaś ilustru je nadzw yczaj przychylny sto su ­
nek pracownika* do pracodaw cy oparty  o 
(lobrą wole. nie zaś * interw encję związków 
zaw odow ych lub inspektoratów  pracy, k tó ­
rych wówczas nie znano.

W obecnych czadach podziwiamy genjal- 
nyeh wynalazców  rad ja  lub telew izji: w 17 
w. podziwiano lnu* Pana Czarnieckiego w 
swoim rodzaju również znakom itego w yna- 

i hizcę 1<;> gatunków  rosołu z lakierni dodat- 
| kami jak  ..grzanki trędow ate z m ateryi oh- 

mw-zoncy z Ta W "  albo ..kiełbasy kapłonie*
Jan  Chrzanowski.

W ytw órnia  film ow a „T erra-film " nak ręca  ob cenie obraz p. t. „Dziwy lo tn ictw a". Film 
ma przedstaw iać wiele akrobatycznych  sztu czek lotniczych, m iędzy innemi prze la tyw a­

nie pełnym  gazem  przez hangar.

Splendor kuchni polskiej XVII wieku.
K ryzys, m agiczne słowo zam ykające niechciał pokazać Światu, odw ażyłem  się la  

kieszenie i... żo łądki ludzkie ogarnął wszech abym  pod  P ro te k c ją  W. X. M. Pa-nicy rno-
w ładnie św iat. N iedługo, zapew ne, docze­
kam y  się czasów, gdy  obyw atele Cywil izo- 
w anych  k ra jó w  po  zapłaceniu  w szelkich mo 
żliw ych dodatków  do dodatków  od podat­
ków  kryzysow ych zostaną w yczerpani fi- 
nainsowo, o ty le  że nie pozostanie im nic 
innego ja k  żywić się korzonkam i leśnem i, 
żeberkam i z żab i ja jam i jaskółczem i na 
tw ardo. A by zapom nieć n a  chwilę o k ryzy ­
sie i  jego przynależnościaoh, cofnijm y się 
pam ięcią o k ilk a  w ieków  w stecz —  gdy  mę 
żny  w boju  i m ąd ry  w  radzie posseesionatus 
et bene n a tu s  rozporządzał n iejednym  trzo­
sem pełnym  złotych dukató w  (papierowe 
złote w złocie jeszcze w ów czas nie by ły  w y 
nalezi-one), ja d a ł dobrze i szybko aw anso­
w ał do senato rsk ich  godności.

S tó ł jego  ug ina ł się pod ciężarem  w y­
szukanych  potraw , nad  ułożeniem  i w yko­
naniem  m enu pracow ał kuchm istrz a rty sta .

Leży przedem ną c iekaw a książka  n ap i­
sana  przez S tan isław a Czernickiego, dw orza 
nitna czy kuchm istrza  * k sięcia  A leksandra 
M ichała hrabiego na W iśniczu i Jarosław ia  
Lubom irskiego w ojew ody krakow skiego , 
dedykow ana jego żonie H elenie Tekli, wy-

N a w ido k p ierw szego aeroplanu.
W  republice południow o-am erykańskiej,

Kolum bii, rozlegle połacie k ra ju  są je s z c z e |to a 'o k o 7 o “'ro k u  1656.' 
pok ry te  dziewiczą puszczą i  n ie tkn ię te  przez 
cywilizację. T u  też ży ją  plem iona indyjskie, 
k tó re  oddają  się łowom n a  zw ierza i p tac ­
tw o leśne, posługując się łukiem  i strzałam i.
Około 170,000 ind jan  pędzi w te j części 
k ra ju  żyw ot nie odbiegający  w  sw ym  trybie

A ptor b ieg ły  zarów no w sztuce ku linar­
nej ja k  w używ aniu ozdobnego sty lu  poda­
je  300 przepisów  w yszukanych potraw . —  
Przytoczę przedew szystkiem  uryw ki z de­
dykacji zachow ując o ryg inalną pisow nię: 
,Jeszcze do tąd  naszym  ięzykiem  Polskim.  - 1 . *  ,  « 1  « i  r  •  i  •  I l - lL r t c i / L Ł  i l d  j i .  y  U l  H  n Y l U t l l l  -L

w  m czem  od try b u  z y e a  dziadów  i p r a d z i a - ^  0tr2ebnev n e e *v  źa^ n p tw d m m t  
dow. N iedaw no rząd  kolum bijski postanow ił 
całą  te część k ra ju  położoną m iędzy stolicą 
B ogota a  m iastom  P u erto  Carreno połączyć 
lin ją lo tn iczą. W tym  celu k u rsu ją  m iędzy w ysta rać  się o ja jo  w ielkiego p taka , pode- 
obu m iastam i trzy m otorow e sam oloty  For- brać je i w yhodow ać z pisklęcia, k tó re  w y­
da . Po drodze ląd u ją  one pod m iastem  C a-1kłuje się z ja ja  dorosłego, w ielkiego p tak a , 
buyere, leżącem  n a  sam ym  sk ra ju  puszcz | w tym  celu polecił wódz trzem  najodw ażniej 
dziewiczych, gdzie p rzebyw ają plem iona in szyjn wojownikom, ab y  podkradli się do 
dyjskie. L otnisko znajduje  się za m iastem .!..p taka", gdy będzie odpoczyw ał pod lasem  
tu ż  przy losie. Pew nego razu obsługa samo-J i postara li sio w ykraść jedno ja jo . J a k  przy­
lo tu  zauw ażyła po w ylądow aniu  w C abuye -1 puszczał wódz. „ p ta k "  sk ład a  zapew ne ja ja  
re, iż od lasu  sk rad a  się chyłkiem  do sam o-'w łaśn ie  podczas odpoczynku pod Cabuyere. 
lo tu  trzech indjan. Obaw iając się napadu  i | W ysłuchaw szy opowieści, k tó ra  brzmią* 
sabotażu , obsługa zaalarm ow ała policję, in -jla  ja k  prim aaprilisow y kaw ał, urzędnicy  po- 
d jan  schw ytano  i poddano przesłuchaniu, licyjni udali się wraz z indjanam i dó sie- 
O kazało się. że i m ijanie nie mieli żadnych dziby w odza plem ienia, gdzie usłyszeli to 
,.złośliwych in tencyj". Spełniali polecenie samo, co opow iadali w ysłańcy  wodza. Aby 
wodza, k tó ry  widząc częste przelo ty  „p taka  
srebrzystego4" do cabuyere , postanow ił „ob­
łaskaw ić" go i pozyskać jeden  taki egzem­
plarz dla siebie. Ale „p tak "  osiadał zawsze 
n a  tem  samem miejscu i nie zam ierzał, wi­
dać zapuszczać się dalej do puszczy. Przeto  
w ódz w padł na pom ysł p rosty  i na tu ra lny :

(Radio.

,żey y D obrodziejk i W ielce Mściwey p rzy j 
nieudolności m oiey, uczyniw szy compendi- 
um ferculoriun albo Zebranie Potraw . Pol­
skiem u prezentow ał Św iatu".

Dalej czytam y: „Świeżo pam iętna po
dziś dzień w N iem ieckich y  włoskich kra- 
isach nigdy  nieporów nana y wielkiego podzi 
wienia godna Świętey pam ięci N iążęcia I.
M. Jerzego  na  Ossolinie, W ielkiego kancle­
rza koronnego, a  N aym ilszego Rodzica W .
K. M. do S tolica A postolskiey y N am iestni­
k a  C hrystusow ego U rbana VIII. L egacya, 
k tó ra  w szystk iem u Zachodniem u P aństw u , 
wielkim  będąc podziwieuiem , ogłosiła w* ro 
z-um nieprzebranego P an a  iako y  splendor 
Dwroru niem niey y apparam ent S tołu I. M. 
że N iążęta  y  Panow ie R zym scy uwiedzeń! 
d e lra w o śd ą  n a  samo ty lko  obfitych po traw  „y

CZY WIE*TE, ŻE... — Kaiijo francuskie trans­
mitować bidzie rocznie 80 przedstawień z teatrów 
subsydiowanych — 11 zad liuiyj Brytyjskich prze­
znaczył sunie 1 miliona funtów na rozbudowę ra­
dja w Indjaoh, dzidki czemu powstaną rozgłośnie 
w Madras i llaidarabad. — Znany krytyk angiel­
ski Filson Young ułożył kolejność dźwięków w e­
dług i<di większego lub mniejszego stopnia radjo- 
fonicmoSci. Kolejność iest następująca: mowa ludz 
ka. Het. orkiestra dęta. orkiestra miezana. oktet 
wo-kalny, chłopięcy śpiew, kwartet smyczkowy, 
śpiew męski, śpiew kobiecy. — Dobroczynne sto­
warzyszenie w Louvain w Bodgji uruchomiło w 
tamejszem więzieniu specjalna tnsialację radjową 
ze słuch awduuin w każdej celi. — V  Finlandii 
władze policyjne zakazały używania auł >• odbior­
nikami racljowcmi.
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Programy stacyi radiowych.
Czwartek, dnia 9-go maja 1035.

Kraków. (293.5 m ). Godz,. 6.530 T ra iiM iiic ja  Z 
Warszawy; 7.45 Program ua dzień bieżący oraz 
Wskazówki praktyczne; 8 Transmisja z Warsza­
wy; 11,57 Sygnał czasu, hejnał; 12.03 ITunsmisje 
z Warszawy; 15.45 „Księżniczka Czardasza” (pły­
ty); 16.30 Transmisje z W arszaw y. Katowic i wńl- 
na; 18.30 Skrzynka ogólna, 18.4o Koncert; g. 19: 
Płyty; 19.07 Program ua dzień następny, 19.15: 
Odczyt z okazji JU-leoia uniw. hebrajskiego w .Je­
rozolimie; 19.25 Wiadomości sportowe: 19.30 Tr. 
z Warszawy i Lwowa; 2*2 Transmisjo z Warszawy; 
22.15 Transmisja z Warszawy; 23,05 Płyty; 23.30 
Odczyt no w og recki. „Stosunki polsko-greckie”, w y 
głosi dr. K. Buks, asyst. U. .J.

Lwów. (377.4 i i i ). Godz. 1.4 Najpiękniejsza pły­
ta gramofonowa; 18.30 Pocztowa skrzynka progra­
mowa; 18.40 Siiva rerum; 19.15 Feljetun literacki; 
19.35 Krótki recital forlepiauowy.

Warszawa, (1339.3 m). Godz. 6.30 Pieśń ..Kie-

dssiwowisko przychodzili; a  widząc w ięcey 
niż słyszeli zdum iaw szy się odchodzili. —  
Szczodrobliwość także  nad  w azystkiem i po 
trzebam i do ukon ten tow ania  każdego  n ap a­
trzyć się niem ogli, ta k  dalece że ieden 
z X iążąt R zym skich rzekł: Dziś Rzym  szczę 
śliw y m aiąc takiego Posła, k tó ry  swą by tno  
ścią w szystko Państw o Rzym skie ozdobił".

Z powyższego w ynika, że książę kanc­
lerz umiał, jak o  poseł R zeczypospolitej, za­
im ponow ać obcym  rozum em  i doborem  po­
traw  oddziaływ ując politycznie n iety lko  na 
um ysły i se rca  ale i n a  żołądki.

Podziw  m agnatów  rzym skich, przyzw y­
czajonych przedew szystkiom  do sa ła ty  i m a 
karonu, d la  s to łu  posła polskiego należy u- 
w ażać za ‘ całkow icie uspraw iedliw iony gdy  
przeczytam y „M emoryał G eneralny  albo o- 
gó lną pamięć p rzygotow ania n a  B ankiet". 
Z aw iera on olbrzym ią litan ję  artyku łów  po 
trzebnych w  kuchni a  więc: w szystkie g a ­
tu n k i zw ierząt i p tac tw a  dom owego. Po­
nad to  baw oły, łosiej żubry, jelenie, daniele 
„w ieprze dzikie", -sarny, najrozm aitsze g a ­
tu n k i dzikiego p tac tw a, łososie ..gdańskie 
V dunajeckie", czeczugi, jesio try , pstrągi, 
ce rty  „śledzie dunaysk ie", „kaw ior T urecki 
i W enecki", „Szczuki głów ne", „w ety  cukro 
we* i „domowe mleczne w e ty " , ślim aki ró ­
żnego rodzaju, “jay ea  gęsie" eto. oto.

styki; 6.36 Gimnastyka; 6.50 Płyty; 7.15 Dziennik 
poranny; 7.45 Program na dzień bieżący; 7.50; 
Wskazówki praktyczne; 8 Audycja dla szkól; 8.05 
Audycja dla poborowych; 11.57 Sygnał czasu; 12 
Hejnał; 12.03 Wiadomości meteor.; 12.05 Audycja 
dla szkół. Słuchowisko pt. „Wesele .lasia i Kasi";
12.30 Poranek szkolny z Filh.; W przerwie około 
godz. 13 Chwilka dla kobiet. Dziennik południo­
wy; 13.50 Z rynku pracy, 13.55 Wiadomości o eks 
porcie polskim; 15.35 Przegląd giełdowy; 15.45 
Płyty; 16.30 Pogadanka w języku francuskim? g. 
16A5 Koncert z Katowic; 17 Reportaż; 17.15 Teałr 
Wyobraźni z Wilna; 17.50 Poradnik sportowy; 18 
Pieśni; 18.15 Zawód literacki a służba społeczna:
18.30 Skrzynka ogólna; 18.40 Życie artystyczne i 
kulturalne stolicy; 1S.45 Koncert; 19 Płyty; ]9.07 
Program na dzień następny; 19.15 Kącik dla mło­
dzieży wiejskiej; 19,25 Wiadomości sportowe; g. 
19.35 Recital fortepianowy ze Lwowa; 19.50 Felje- 
ton aktualny; 20 Pieśni i tańce Karola Kurpiński© 
go; 20.45 Dziennik wieczorny; 20.55 Jak pracuje­
my i żyjemy w PoLsce; 21 Koncert symfoniczny; 
22 Reportaż z jubileuszu 25-lecia panowania króla 
angielskiego Jerzego V ;  22.20 Koncert orkiestry 
tanecznej P. R.; 28 Wiadomości meteor.; 23.05: 
Płyty; 23.30 Odczyt w języku nowogreekim z Kra­
kowa.

Katowice. (395.8 m). Godz. 15.40 Życie arty­
styczne i kulturalne Śląska; 15.45 Orkiestra ucz­
niowska gimnazjów miasta Chorzowa: 16.45 Kon­
cert chóru męskiego „Eoho“ ; 18.30 Karlikowa po­
czta: 19.15 „Opowieść Trubadura".

! ? ? s e c s v  c i e f t o i r c

A rtyzm  Luci i mi strz a-l ite ra ta  odzw iercia- j  „WCHODZĄC, NIE TRAĆCIE NADZIEJ!4*,
dla się w przedm owie: „Do łaskaw ego Czy­

li jan  ze sobą i po p o k a z a n iu ................
b y ła  z czerw onoskórym i pasażeram i k ró tk i ty lko  z ap e ty tu  ale też z biegłości, umieięt-
przelot w pow ietrzu. Teraz dopiero uw ierzy­
li ind jonie w praw dę słów białych.

M. K.

ności y w iadom ości".
A teraz: „ Instrukc ja  o kuchmistrzu'* k tó

rej nie napisze, rzecz p rosta , żadna z na- dzieji".

(X) Znany napis Dantego na bram ie p ie­
kieł straw estow ał a raczej odwrócił pewien 
fryzjer wr Londynie. Doprowadzony za jakieś 
w y k ro je n ie  do aresztu policyjnego zdołał 
się mianowicie z  celi swej wydobyć. Przed 
jęj opuszczeniem um ieścił na ścianie napis 
kredkow y: „Wchodząc tutaj., n ie traćcie na-
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Co s iy c f ia
wJt r a f e M D i e .

MAJ: • . -
Wtorek 7: Flawji I Domioeli pp. mm., Benedykta

II. pap. m,
Wschód słońca 4.08, sachód 19.06.
Długość dnia 14 godźin i  57 min.

Środa 8: Stanisława bisk. m., Objaw. §w. Michała.
Wsohód słońca 4.06, zachód 19.06.
Długość dnia 15 godzin.

PR EZES M IĘDZYNARODOW EJ IZBY 
H A N D LO W EJ W  KRA K O W IE. Bawił w  na  
szcm  m ieście prezes M iędzynarodow ej Izby 
H andlow ej p. F en ten er van Vlissin<ren z gc 
neralnym  sekretarzem  tej Izby  p. V asseur. 
Goście zwiedzili zabytk i m iasta, oprow adza 
ni przez rotrn. Pusłow skicgo. N astępnie po 
dejm ow ani byli śniadaniem  w  G rand Tło to­
in przez Izbo Przem ysłow o-H andlow a. —
W  śniadaniu wzięli udział prócz gości przed 
staw iciele Urzędu w ojew ódzkiego, prez. Ka 
plicki oraz reprezen tanci ł/.by Przem ysłowo- 
H andlowej)

W  czasie śniadania w ice-pre/.cs Izby inż. 
Skarżeiiski w ygłosił okolicznościowe dłuż­
sze  przem ów ienie w języku francuskim . Od­
pow iedział p. van YłissingC’) po francusku 
i niem iecku, podnosząc właściwą politykę 
gospodarczą. Polski, w spaniały  rozwój G dy­
ni oraz u rok  m iasta  K rakow a. W ieczorem  
goście w yjechali do Katowic.

W YCIECZKA DZIENNIKARZY ESTOŃ 
SKICH baw iła w K rakow ie. Goście w liczbie 
5 osób przybyli sam olotem  z W arszaw y. — 
Zwiedzili oni m iasto i byli podejm ow ani 
przez dziennikarzy  krakow skich. Z K rako­
w a  dziennikarze estońscy udali sic do G dy­
ni.

MIMO PĘK N IĘCIA  RUROCIĄGU W 
KRAKOW IE N IE BRAKŁO WODY. W  nie
dziele pod w ieczór pękł przy ul. P oniatow ­
skiego głów ny rurociąg. W ypadek  tak i do 
n iedaw na pozbaw iał m iasto n a  k ilkanaście 
godzin wody. Obecnie, dzięki istnieniu ruro 
ciągu zapasow ego. K raków  braku  wody nic 
odczuł. B rakło  jej jedyn ie  w najbliższej oko 
licy  m iejsca w ypadku. N apraw a pękniętego 
m rocia.su jest. już na ukończeniu.

NOWY LOKAL M. KOM ISARJATU OB­
WODU I. Miejski K om isarja t Obwodu I. zo­
stan ie  przeniesiony z dniem 8 b. m. z ul. 
K anoniczej 18 do now ego lokalu  urzędow e­
go , m ieszczącego się- w . Rynku Głównym 30  
na I. p. Tćl. Nr. 137-16.

7-ŁETNI CHŁOPAK POTRĄCONY PRZEZ 
AUTO. W poniedziałek w południe, na ulicy 
Starowiślnej, potrącony został przez auto 7- 
letni K arol Chudes. Odniósł on ranę tłuczoną 
wargi górnej i szereg kontuzyj, k tó re  na szcze 
ście okazały się niezbyt eiężldemi, toteż dzie­
ciak, po opatrzeniu praez lekarza Pogotowia 
Ratunkowego odszedł do domu.

Z JEDNEJ DOROŻKI DWIE... Niecodzien­
ny wypadek zdarzył się w niedzielę wieczór na 
ni. Wadowickiej. Szofer samochodu nr. Kr. 
96446. jadąc bairdizo szybko i chcąc wyprze­
dzić auto ciężarowe, wpadł na  dorożkę konną 
nr. 242. W skutek najechania dorożka, została 
przepołowiona, dosłownie na dwie równe czę­
ści. Spłoszony koń dorożkarski porwał ro lo­
we dorożki i popędził z nią w niewiadomym 
kierunku. Druga część dorożki, wraz z woźni­
cą Czesławem Ożogiem. który nie odniósł żad­
nych obrażeń, pozostała na  miejscu wypadku. 
Szofer, po spowodowaniu katastrofy zbiegł, po­
licja jest jednak na jego tropie.

PRZEZ WYBITĄ SZYBĘ WYSTAWOWĄ. 
Aresztowano Czerneckiego Stefana, la t 17. bez 
zajęcia i miejsca zamieszkania, za kradzież 
wiecznych piór, ołówków i scyzoryków, nieu­
stalonej wartości. Czernecki dokonał tej kra­
dzieży z wystawy przez wybicie szyby w skle­
pie Adama M atuli przy ul. Krowoderskiej 61 
w nocy z 4 na 5 bm.

DOROŻKARZ OKRADŁ ŚPIĄCEGO KO­
LEGĘ. Aresztowano Rajcę Stanisława, la t SG, 
dorożkarza, zara. przy ul. Wieczystej 245, za 
kradzież kwoty 16 zł. na szkodę Adama Wój­
cika, dorożkarza, zam. w Czyżynach. Rajca do 
konał powyższej kradzieży n a  placu kolejowym 
w czasie gdy Wójcik spał w dorożce.
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WALNE ZEBRANIE TOW. „RATUJMY MATKI 
I NIEMOWLĘTA^ (Żłóbek im. Dzieciątka Jezus) 
odbedzie się 9 bm. o godz. 18 w sali Kongregacji 
Dzieci Marji. plac Jabłonowskich 3 Bezpośrednio 
1)0 tem Zebraniu w tejże samej sali odbędzie się 
Doroczne Walne Zebranie ..Rodziny Sierocej". któ­
remu przewodniczył będzie Ks. Metropolita Sa­
pieha. „ . ^

POSIEDZENIE POLSKIEGO TOW*. OTO R \N 0-  
LARYNGOLOGICZNEGO odbędzie się w  czwartek 
9 bm. o godz. 18 w klinice laryngol. U. J. (Koper­
nika 21) z nast. porządkiem dziennym: Doc. Dr.

O S Z C Z Ę D N O Ś C I ko rzystn ie  lo k u je s z, B E Z R O B O C IE  z w a lc z a s z , 
OBOWIĄZEK SPOŁECZNY spełniasz, subskrybuj POŻYCZKĘ INWESTYCYJNĄ 
PAMIĘTAJ 10 MAJA UBIEGA TERMIN!

P o d o k rp w y  komitet komunistyczny
o b ra d o w a ł na K rze m io n k a c h ...

Podm iejskie gm iny powiatu krakow skie 
go, położone n a  południe od Borku Fałęc- 
kiego, by ły  a v  la ta  cli 1931 —  10:»;> terenem  
ożyw ionej ag itacji kom unistycznej. prmwn- 
dzouej p rzy  pom ocy afiszów, ulotek, pobrań 
poufnye]| i t. d. A gitatorzy  naw oływ ali do 
niepłacenia, podatków , w ystępow ania prze­
ciw  feszarwarkcHu. organizow ania kom órek 
kom unkstycznycii i t. d. Na czole tej akcji 
stało kilku mieszkańców wsi Libertów i oko 
licy. U trzym yw ali oni k o n ta k t z prowodyra, 
mi kom unistycznym i z Podgórza. W ieliczki 
i Borku Falcckiego. odbyw ając wspólne z o 
brania, jako  podokręgow y kom itet kom uni­
styczny, na Krzemionkach, w pobliżu skały  
Twardowskiego... ,

Po dłuższej obserwacji policja wpadła 
w końcu na ślad w yw rotow ej roboty i dok  o 
nała  aresztow ań oraz rewizyj uw ieńczonych 
obfitym  rezultatom . W  wyniku przeprow a­
dzonych dochodzeń, w dniu wczorajszym  
stanęli przed ławą przysięgłych w K rakow ie 
Emil Ślusarczyk, lat 35. ślusarz /. Oehojną, 
Stan. Okarnuis, ła t  42, m urarz z L ibertow a, 
Zygmunt Preisner, la t 32, ślusarz z Borku

Fałęrkiogo, A leksander P u ta j, lat 23 z Li- 
lo rto w a . Józef K łys. la t 23 z Li i tortowa, 
Józef Pałka, la t 23, stolarz z Libertów-a., 
Stan. G kannus m łodszy, lat 19. robotn ik  
z Libertow a i Wojciech Brożek, lat 20, ro­
botnik z LLbertowa. W akcie oskarżenia, 
wym ieniony jest j< szcze dziew iąty oskarżo­
ny  S tan W ilkosz z Gaja. Ten jednak nic s ta ­
wi! się na  sali sądow ej, albowiem zmarł 
przód rozpraw ą. Czterech pierwszych oskar­
żonych doprow adzonych zostało na rozpra 
w o z więzienia, resz ta  odpowiada- z wolnej 
stopy. W śród nich znajduje się jeden woj­
skowy, a m ianowicie J , P ałka.

Akt oskarżenia zarzuca całej ósemce agi 
ta.cję w yw rotow ą, prow adzoną na terenie 
Libertowa. Borku Fałęckiego i okolicy. J e ­
dni z nich byli działaczam i partji kom uni­
stycznej, sekretarzam i kom itetów  dzielnico­
wych, inni członkam i kom órek m łodzieży 
i t. d. Rozpraw ie przew odniczy s. ?. o. dr., 
Stuhr, w otują dr. Frey i dr. Kurzer, oskarża 
prok. Garbaczyński. R ozpraw a rozpisana zo 
s ta ła  do dnia 17 b. m. w łącznie.
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Dziś i codziennie „WANDA I I
w teatrze Świetlnym

Wielka wystawowa komedja będąca arcydziełem kunsztu reżyserskiego i aktorskiego. — Praw­
dziwy przebój filmowy realizacji niezrównanego W. 8. Van Dyke’a twórcy „Poganina* i „Eskimo*

Dramat tryskający humorem i dowcipem. 
Najwspanialszy trójkąt, a w każdym jego 

kącie wielka gwiazda!

JOM CRAWfORD
Clark G&ble, Robert Montgomery. Przepych słynnej Park A venue. — 

Niebywała rewja toalet. — Fenomenalna gra trójki wspaniałych artystów.
Początek seansów' w dnie powszednie o g. 5, 7 i 9*]O, W niedzielę i święta o godzinie 3 po­

południu. — Program Nr. 29.

(I

J. Miodoński — demonstracje: 1) Pokaz nowych 
narzędzi oto-laryngologicznych: 2) Zakrzep emis- 
sarjum inastoideum: 3) Operacja błędnika: 4) Guz 
jamy nosogardlowej. Dr. A. Schwarzbart — de­
monstracje: 1) Atypowe zajęcie nerwu słuchowego 
w przebiegu grypy: 2) Niedomoga ruchowa prze- 
łyku.

R EPERTU A R TEA TRU  SŁOW ACKIEGO
Wtorek: „Marja Stuart4' (gośc. występ M. Ma­

lickiej i Zb. Sawana).
Środa: ..Cień" (gośe. występ M Malickiej i Zb. 

Sawana).
Czwartek: „Marja Stuart" (gośc. występ Marji 

Malickiej i Zb. Sawana).

REPERTUAR KINOTEATRÓW.

ŚWIT: „Tarzan nieustraszony".
WANDA: „Mężowie do wyboru4'.
APOLLO: „Małe kobietki44.
SZTUKA: „Roześmiane oczv“.
UCIECHA: ..Piotruś44.
SŁONKO: „Przed maturą44 i „Przyjaźń w obli­

czu śmierci44.
BAGATELA: Na scenie „Upić się warto44 zFeo  

Fuksem. Na ekranie: „Krzyżowa droga kobiety'.
ADRIA: „Jestem zbiegiem !44
PROMIEŃ: ..Jej wysokość całuje44 i .Śmierć od­

poczywa44.
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4 tysiące litró w  m leka
dla 280 niemowląt.

Obywatelski Kom itet Pomocy zimowej dla 
rodzin pozbawionych pracy ogłosił sprawozda 
nie ze swej działalności. W miesiącu kwietniu 
K om itet objął swą opieką 1138 rodzin. Bez“ 
robotnym zarejestrowanym  przez Kom. F un­
dusz Pracy wydano 567 deputatów żywno­
ściowych, zarejestrowanym  przez Kom. Oby­
w atelski 210 deputatów, zatrudnionym przy 
robotach finansowanych przez F undu sz Pracy 
498 deputatów. Ogółem K om itet wydał w o- 
kresie  sprawozdawczym 20.577 kg. clileba. Za 
trudnionym  przez Fundusz Pracy dostarczono 
25 par obuwia po zniżonej cenie 4 zł. za parę.

Akcja K om itetu  objęła rów nież d ziec i i n ie  
m owi et a rodzin pozostających bez pracy. Ula

280 niemowląt wydano ogółem 3990 litrów' 
mleka, kobietom zaś w okresie macierzyń­
stwa dostarczono 18 deputatów żywnościo­
wych. W reszcie Komitet umożliwił korzysta­
nie bezrobotnym z opieki lekarsk iej Ubezpie 
czalni Społ. Pomoc lekarską otrzymało ogó­
łem 490 bezrobotnych.

Na osobną w zm iankę zasługuje pomoc Ko 
m itetu w okresie świątecznym. Ogółem obda­
rowano w tym okresie 2147 rodzin bezrobot­
nych deputatami, w skład których wchodziły 
strucle, kiełbasa, wędzonka, tytoń itd. Na ten 
cel przeznaczono 3902 kg. struci, 2275 kg. we 
dzonki, 30 kg. kiełbasy i 136 paczek tytoniu.

50 lat istnienia Sokoła krakowskiego.
Obchód 50-lecia Sokoła krakowskiego za­

powiada się jako piękna i poważna manifesta­
cja Krakowa wobec tej Instytucji, która w kro­
nikach naszego miasta ma swoje chlubne k a r­
ty. Stwierdzeniem tego jest fakt, że protektorat 
uroczystości raczyli przyjąć: Ks. Metropolita, 
p. Wojewoda, prezydent miasta, Dowódca O; K.

Program  obchodu ustalony dotąd w grub­
szych zarysach przedstawia się następująco: 
Po zawodach w różnych dziedzinach sportów, 
lekkiej atletyki i gimnastyki, na które prze­
znaczono 27 i 28 czerwiec — właściwe uroczy­
stości rozpoczną się 29/VI zjazdem kilku ty­
sięcy sokolstwa, zgłoszonego na Zlot dzielni­
cowy a to zarówno z Małopolski jak i dal­
szych okręgów. W dniu św. Piotra i Pawła po 
rannem nabożeństwie wyruszy uroczysty po­
chód z Rynku głównego do Sokolni. gdzie 
przy udziale dostojników j reprezentantów Rzą­
du, Armji j Miasta nastąpi odsłonięcie tablicy 
pamiątkowej, poświęconej Sokołom — Legio­
nistom. ich Wodzom i Poległym. Poczom Aka- 
demja w gmachu Towarzystwa. Po południu1 
ćwiczenia publiczne na boisku Gracovii gdzie 
wystąpi dwa tysiące ćwiczących mężczyzn j ko­
biet,. W dniu następnym zwiedzanie przez u- 
cze sinik ów zjazdu sokolstwa i drażyniaków

| os' bijv,'ości 3 pamiątek miasta a po południu 
powtórzenie popisu ćwiczących.

Obchód, któremu życzliwą pomoc przyrze­
kły władze i miarodajne czynniki będzie nie­
wątpliwie wielką atrakcją ..dni krakowskich4*, 
zwłaszcza przez swe nawiązanie do pamiętne­
go /Slotu z roku 1910-go.

Już dziś napływają zgłoszenia z Katowic 
(osobny pociąg), W ilna i t. d. zwłaszcza wobec 
projektowanych po zlocie licznych wycieczek 
krajoznawczych do Wieliczki. Zakopanego Pie­
nin i t. p.

Bliższy szczegóły i wskazówki poda-do wia­
domości Komitet względnie jego poszczególne 
Sekcje urzędujące stale w gmachu Sokoła (ul.fc 
Piłsudskiego 27).

P s zc ze ln ic tw o , je d w a b n ic tw o ,
hodowla drobiu i królików

na wystawie handlowo-gospodarczej.
| W ramach „Dni K rakow a44 organizuje ru ­
chliwa Rodzina Kolejowa wystawę handlowo- 
gospodarczą. ze szczególnym uwzględnieniem  
pszczelnietwa. jedwab nic twa, oraz hodowli 
drobiu i królików. W ystawa odbędzie się w  
specjalnie dostosowanym i artystycznie ude­
korowanym paw ilonie głównym w Parku Jor­
danu w czasie od 19 niaia do 30 czerwca.

Będzie ona nie tylko żywym św iadectwem  
dorobku pracow nika kolejowego i jego gospo 
darczej energji i przedsiębiorczości, ale  da 
ogółowi społeczeństwa obraz doskonale i we­
dług najnowszych metod rozwiniętych gałęzi 
gospodarstw a hodowlanego na w ielkiej ilości 
eksponatów' o dużej wartości pokazowej. — 
Dział hodowlany przedstaw iony będzie w spo 
sób pokazowy, niepraktykow any na dotych­
czasowych wystawach, a m ianowicie poszcze­
gólne stadka umieszczone będą w  odpowied­
nich kurnikach, te  zaś w o siarkowanych za­
grodach. Każdy dział wystawy będzie objaś­
niany przez specjalnych prelegentów .

ZA TW IERD ZEN IE W YROKU NA 
MŁODEGO ŁOBODĘ.

Donosiliśm y sw ego czasu, źe syn osła** 
wi on ego „ red ak to ra1’ Łobody, skazanego  
przez sąd za szan taże  prasowe, 21-Ietni An  
toni Łoboda. odpow iadał przed sądem  za 
zniesław ienie em. płk. Skorupskiego, doko­
nane w  liście do „kolegi41 sswego ojca, nie­
jakiego Marchwickiego z Katowic. Młody 
Łoboda skazany  wówczas n a  dwa tygodni©  
a resz tu  i grzyw nę apelow ał. Sędzia dr. Hor- 
ski, k tó ry  rozpatryw ał apelację  Łobody, za­
twierdził wyrok I. instancji. Oskarżonego 
bronił mec. Bader.

Pie!grżymka na Jąsnf Górę.
Dyrekcja Kolei przy współpracy 00. Pijarów 

organizuje w dniach 11 i 12 maja wycieeskf da 
Częstochowy. Odjazd z Krakowa w sobotę 11 bm. 
o godz. 8. Przyjazd do Częstochowy o godz. 11-ej. 
Odjazd z Częstochowy w niedzielę 12 bm. o godz. 
17.10. Przyjazd do Krakowa o godz. 20 Cena karty 
uczestnictwa zł. 6.70. Zgłoszenia przyjmują i sprze 
dają karty uczestnictwa do piątku godz. 12 biura 
podróży i kasy dworcowe.

'Śport.
Awantura na meczu Pogoń-Legja.
Rozegrany w ub. niedzielę w  Warszawie wóbee

6.000 widzów mecz o mistrzostwo Ligi, Pogoń — 
Legja, zakończył się awanturą, a ściślej — został 
przerwany w 5-tej minucie II połowy.

Gra była przez cały czas bardzo ostra, chao­
tyczna i bezplanowa. Do 35*ej minuty pierwsza] 
połowy wynik był bezbramkowy. W 35-ej minucie 
Pogoń zdobyła przez Niechcioła pierwszy punkt 
z winy Kellera, który się zbyt długo bawił piłką. 
Wyzyskał to Niechcioł, który go wepchnął do 
bramki razem z piłką. Od tej chwili gra się jesz­
cze bardziej zaostrza. Sędzia p. Leracz z  Poznania 
nie umie opanować sytuacji, przyczem popełnia 
szereg rażących omyłek, denerwując obie drużyny. 
Miedzy innemi, po sfaulowaniu Albańskiego przed 
przerwą, wstrzymał wogóle grę aż do czasu oban­
dażowania bramkarza Pogoni. Ofiarą ostrej gry 
pada jeszcze w  pierwszej połowie Przeździecki. 
W kilka minut po zmianie pól Martyna zderzył się 
z Zimmerem. Sędzia polecił Martynie opuścić boi­
sko. Wobec tego, źe Martyna nie chciał tego uciy- 
nie, sędzia przerwał wobec tego grę i odgwizdał 
walkower dla Pogoni. W chwili przerwania meczu 
wynik brzmiał 1 :0 dla Pogoni.

PORAŻKA* GARBARNI I RUCHU.
W ub. niedzielę Garbarnia ligowa przegrała w  

Częstochowie z Brygadą 5:0 (3:0). Mistrz Polski 
Ruch uległ w  Bielsku reprezentacji tego miaeta
2:1 (0:1).

BERLIŃSKA MINERWA pokonała w Poznaniu
Wartę 3:2 (0:0).

STANOSZKÓWNA ze 'Śląska zdobyła na zawo­
dach w Warszawie mistrzostwo Polski we florecie 
na rok 1935.

RAPID zdobył mistrzostwo piłkarskie Austrji, 
bijać w  ostatnim meczu F. A. C. 8:1.

PIŁKARZE SZWAJCARSCY pokonali w Bazy­
lei reprezentację Trlandji 1:0 (0:0), zdobywając je­
dyną bramkę z rzutu karnego.

Przedsiębiorstwo Elektrotechniczne
Inżynier Bolesław JURSIIS
(reków, ulica Jagiellońska L. 4. — Telefon 13198-

INSTALACJE oświetlenia elektrycznego i przenoszenia anorgji e U k  
trycznei — projektuję, wykonuje I naprawia. 

DOSTARCZA ŻARÓWKI — dostarcza i grzejniki elek*
tryczneiak pftytki — żelazka — garnuszki — poduzski I t. p>



JBbJL „GŁOS NARODU*’ z dnia 7-go maja 1935. Nr. 124,

C i p c i e  i o s p o d o i c M .

Akcja motoryzacyjna w Police. I Likwidacja,,
Ministerstwo skarbu podjęło prace badaw­

cze nad sprawą uzupełnienia dotychczasowych 
rozporządzeń w sprawie likwidacji zaległości 
podatkowych. Rozporządzenia te  zawierają lu-

“ podatkowych Akcja Ligi Drogowej w Krakowie.

Dotychczas nie została jeszcze rozstrzyg- j 
gtyfea sprawa montowni w Polsce, odpowied- 
pkjh jednak ustaw należy oczekiwać w naj- 
Hfitwym czasie.

Tymczasem znać już ipewne ożywienie na 
tynku samochodowym. Przyczyniła się do te­
go z jednej strony obniżka ceł na  wozy angiel­
skie, a  przedewszystkiem wypuszczenie no­
wych wozów Polski —  Fiat. Dotyczy to 
zwłaszcza znanego samochodu osobowego 508 
i  ciężarówki dwu i ćwierćtonowej, których ce­
ny  zostały ustanowione poniżej poziomu cen 
europejskich. Jest to ogromnie ważne i niewąt­
pliwie akcja Polskiego Fiata, który nowe wo- 
zy wyprodukowane zresztą w całości w k ra­
ju. sprzedaje za cenę odpowiadającą, możliwo­
ściom klienta polskiego, sprowadzić może cały 
problemat motoryzacji na nowe tory.

Nowe te samochody produkcji polskiej wy­
stawione były na Targach Poznańskich i wzbu­
dziły ogromne zainteresowanie.

Budowa spichrzów zbożowych.
Istn ie jąca  przy  M inisterstwie R olnictw a 

spec ja ln a  K om isja upow ażniła Zw iązek 
Spółdzielni R olniczych i Zarobkowo-Gospo- 
d arczych  do rozpisania konkursu  n a  3 pro­
jekty  spichrzów zbożowych (elewatorów) o 
pojemności 200—300, 500— 600, 900—
1.000 tonn, oraz zebrała odpowiednie fundu 
sze n a  w yznaczenie nagród. N agrodzone 
p ro jek ty  staną  się w łasnością Zw iązku i bę­
dą służyły  do uży tku  organizacją m ających 
zam iar budow ać spichrze zbożowe.

W arunk i konkursu  otrzj-mać można w 
Ibiurach Związku Spółdzielni R olniczych i 
Zarobkow o-G ospodarczych, W arszaw a, ul. 
.W arecka 11 a  ITT. p. pok. Nr. 7.

S fe ry  gospodarcze Gdyni
wobec dewaluacji guldena.

W  Izbie Przem ysłow o-H andlow ej w  Gdy 
c i  odbyło się zebranie przedstawicieli sfer 
gospodarczych pod przewodnictwem preze­
sa Izby p. Tora. Rozważano sytuację, jaka 
powstała w związku z dewalucją guldena 
gdańskiego.

Dalszy wzrost wkładek w P. K. 0.
W  kw ietn iu  w k ład y  oszczędnościowe, 

Jak rów nież i  liczba oszczędzających w P. 
K. O. wykazują dalszy bardzo poważny 
wzrost Wkłady oszczędnościowe wzrosły o 
3,133.810 zł* osiągając n a  dzień 30 kw ietn ia  
b. r. s ta n  665,781.529 zł. W  ciągu kw ietn ia  
b. r. P. K. O. w ydała  51.023 now ych książę 
ozek oszczędnościow ych.

Wojewodowie zmniejszą należności
za ub6J rytualny.

Agencja „Press“ podaje: Ministerstwo
!WR i OP upoważnić ma w najbliższym czasie 
wojewódzkie władze administracyjne do upo­
rządkowania sprawy opłat na ubój rytualny. 
Upoważnienie to wydane będzie na podstawie 
przepisów o organizacji żydowskich gmin wy 
znaniowych. Do czasu uzyskania upoważnie­
nia od ministra wyznań religijnych, wojewo­
dowie mają podjąć na własną rękę odnośną 
inicjatywę w drodze bezpośredniego porozu­
m ienia z żydowskiemi gminami wyznaniowe- 
mi. Nie naruszając ustawowych przywilejów 
ludności żydowskiej w zakresie uboju rytual­
nego, wojewodowie dążyć mają do wydatnego 
zmniejszenia należności z tego tytułu.

ULGI DLA POWRACAJĄCYCH 
Z UZDROWISK.

Ja k  się dowiadujemy, naskutek starań 
Związku Uzdrowisk Polskich, ministerstwo ko­
munikacji przyzna ulgi kolejowe dla osób po­
wracających do swych miefśc zamieszkania z j
uzdrowisk krajowych.
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Wzrost światowej produkcji złota.
W r. 1934 produkcja, złota wyniosła  

27.35 milj. uncyj, wykazując poważny 
wzrost w stosunku do wytwórczości z roku 
poprzedniego, w k tó ry m  w yprodukow ano 
jedynie 25.34 milj. uncyj. N ajw iększy w zrost 
wytw órczości zło ta nastąp ił w ZSRR., a  mia 
nowicie o 408 milj. uncyj. Ponad to  wzrosło 
w ydobycie w Stanach Zjednoczonych, Au- 
hfcralji, Rodezji północnej i południow ej. Me­
ksyku , Kohimbji, Japon ji, K orei i W y b rze -( 
ża Złotego. Produkcja Unji Południowo- 
Afrykańskiej, która dobywa najwięcej złota; 
na świecie, zmnieszyła się w ostatnim roku 
o  531 tys. uncyj. Dzięki pow ażnem u w zro-; 
stów  i produkcji ZSRR., k ra j ten  wybił siei 
na drugie, 
kańskiej.
N a dalszych 
Pófcn., 
dniow a.

kę ni© precyzując, jak postępować mają wła­
dze skarbowe wobec tych płatników, którzy w 
r. 1933 i 1934 nie mieli wymiarów podatko­
wych z uwagi na likwidację swych przedsię­
biorstw, a którzy to płatnicy posiadają zale­
głości z lat dawniejszych. Ponieważ płatników 
takich jest bardzo znaczna ilość i w wielu wy­
padkach stanowią oni element nie mogący [la . 
cić podatków, tworząc w księgach bierczych 
urzędów skarbowych olbrzymie t. zw martwe 
konta — ministerstwo skarbu zamierza zająć 
się i tą  kategorją płatników.

Według intencji władz skarbowych wspom. 
niani płatnicy mają być podzieleni na dwie 
kategorje. Do pierwszej kategorji zaliczeni bę­
dą płatnicy, których zaległości powstały fak­
tycznie w związku z ciężką ich sytuacją uia- 
terjalną. W odniesieniu do tych płatników 
nie jest. wykluczone całkowite skreślenie zale­
głości podatkowych. Do drugiej kategorji za­
liczeni będą płatnicy, których zaległości pow­
stały ze złej woli. W odniesieniu db tych płat-

P rzeg ląd  kursów  papierów  w artościo­
wych n a  g iełdach  św iatow ych, w skazuje na  
charak terystycznie ^zjawisko powszechnej 
zwyżki papierów przemysłu. wojennego. T a 
trw a jąca  już czas d łuższy haussa akcjęj prze 
m ysłu uzbrojeniow ego p rzyb ra ła  w  o s ta t­
nim  tygodn iu  jeszcze bardziej na  sile. Zazna 
czyło się to  w  m niejszym  może stopniu na 
giełdzie now ojorskiej, na to m iast silnie na  
giełdach europejskich. N a giełdzie lo ndyń­
skiej haussa akcyj przemysłu wojennego na 
dała charakter ogólnej sytuacji n a  rynku  
papierów . Zw yżkow ały przedew szystkiem  
akcje fabryk samolotów ze w zględu n a  to, 
że spodziew ane są  w  te j gałęzi przem ysłu 
duże zam ów ienia. Z innych papierów  zwyż 
kow ały  silnie akcje  naftow e, ja k  również 
akcje  fab ry k  sam ochodów.

Zainteresow anie giełdy paryskiej kon­
centrow ało się przedewszy8tklem na akcjach 
przemysłu uzbrojeniowego i tych  gałęzi prac 
myisłu, k tó re  dostarczają  surow ca lub  pół- 
surow ca fabrykom  broni, am unicji i sam o­
lotów .

H aussa na- rynku  akcy j przem ysłu wo­
jennego pociągnęła  za sobą zw yżkę innych 
papierów , a  w ięc prztedewszystkiem  akcyij 
bankow ych z Bankiem  Francuskim  na cze-

H efe^rom y.

Konferencja państw
Ryga, 6. 5. (PAT.) Z Kowna donoszą: Dziś 

rozpoczęła się w Kownie konferencja ministrów 
spraw zagranicznych 3-ećh państw bałtyckich.
Delegacje estońska i łotewska przybyły do 
Kowna wczoraj wieczorem, witane na dworcu 
przez wyższych urzędników litewskiego mini­
sterstwa, spraw zagranicznych z min, Lozoraj- 
tisem na czele.

ników władze skarbowe mają uzyskać prawo 
indywidualnego załatwiania ich zaległości po­
datkowych.

Według zamierzeń ministerstwa skarbu do­
datkowe wymiary nie mają być objęte temi 
ulgami. Odnośne rozporządzenia ukazać się 
mają już w najbliższych dniach.

Zebranie podatkowe kupieetwa krako­
wskiego.

Wobec wielu niejasności, jakie zawierają 
rozporządzenia o ulgach w sprawie zaległości 
podatkowych, urzędy skarbowe otrzymały po­
lecenie udzielania płatnikom szczególnych wy­
jaśnień. W Krakowie, dla uproszczenia tej 
sprawy, urządza Kongregacja Kupiecka wiel­
kie zebranie kupieetwa-, na, którem reprezen­
tant izby skarbowej wyczerpująco przedstawi 
wszystkie zagadnienia ze spłatą zaległości 
związano. Zebranie to odbędzie się we środę 
8 b. m. o godz. 8-ej wiecz. w sali izby prze­
mysł owo-handlowej przy ul. Długiej. Inspektor 
izby skarbowej dr. Józef Gunia wygłosi od­
czyt p. t. „Rodzaje i rozmiar ulg w spłacie za­
ległości podatkowych*1. Po odczycie odbędzie

Ie, akcy j kolejow ych, naftow ych, a z papie 
rów  m iędzynarodow ych ak cy j kauczuko­
w ych i kopalń  złota. Momentem, k tó ry  ta k ­
że w  znacznym  stopniu  przyczyniał się do 
w zm ożenia gry  spekulacyjnej, były  duże w a 
hania na ryn k u  srebra. Na giełdzie berlin- 

j sklej panow ał nastró j zwyżkowy, mocne u- 
sposobienie m iały zwłaszcza akcje  górnicze, 
hutnicze, e lek tryczne i przem ysłu chem icz­
nego z I. G. Farbenm dułstrie na  czele.

Pow odzenie, jakiem  na giełdzie cieszą 
się papiery  przem ysłu  w ojennego, posiada 
swą. niezw ykle ch a rak te ry s ty czn ą  w ym o­
wę. Św iadczy to o wysokiej konjunturze 
w tym przemyśle, o znacznym  stanie zamó­
wień, jak ie  otrzym uje i znacznych zyskach, 
jak ie  już przynosi udziałowcom  i jak ie  n a ­
dal są spodziew ane. Konj.unkt.uro d la prze­
m yski uzbrojeniow ego s tw arza  atm osfera 
niepewności, jaka  w  la tach  ostatn ich  zdoła­
ła  w ytw orzyć się w m iędzynarodow ych .sto­
sunkach  politycznych. Tern niem niej je ­
dnak , je s t to  niezm iernie znam ienny objaw, 
iż w czasie najw iększego napięcia kryzysu

bałtyckich
o sytu ac ji m ię d zyn a ro d o w e j.

poprzedniej tallińskiej konferencji, poczem 
przekaże kierownictwo konferencji ministrowi 
Lozorajtisowi.

W kołach- dziennikarskich zwracają uwa­
gę na fakt, że wszystkie trzy delegacje zostały 
wzmocnione w ostatniej chwili przez dobranie 
znawców prawa , stosunków międzynarodo­
wych. W skład delegacji litewskiej wszedł, po­
seł Klimas, estońskiej — dr. Kaasik i łotew­
skiej — szef protokołu Kampe. Wskazywało­
by to, iż konferencja kowieńska dużo uwagi

W Krakowie w  sali Saskiej dnia 30. kwietnia  
1935 roku odbyło się w ielkie zebranie .publiczne 
w sprawie Pożyczki Inwestycyjnej.

Zgromadzenie zagaił Prezydent Miasta Dr. M. 
Kaplicki, podnosząc doniosłość zagadnienia i udzie­
lając głosu Prezesowi Rady G łów nej' ?. min. ińż. 
A. Bobkowskiemu, który w  ciekawym i rzeczowym 
referacie omówi! znaczenie Pożyczki Inwestycyjnej 
dla zagadnienia drogowego w Polsce. Następnie 
p. Inż. Wąsowski zdał sprawę z budownictwa dro­
gowego w Woj. Krakowskiem i z pilnych potrzeb 
regjonu tej dziedziny.

Na zakończenie Prezes Zarządu Głównego Ligi 
Drogowej p. St. Hr. Tyszkiewicz wygłosił przemó­
wienie na temat znaczenia akcji społecznej w roz­
wiązaniu problemu drogowego w Polsce.

Sala, wypełniona szczelnie publicznością przyj­
mowała z dużym zainteresowaniem wywody mów­
ców, przerywając im kilkakrotnie huczoemi okla­
skami.

Na miejscu zawiązany został Okręg Ligi Dro­
gowej w Krakowie. na Prezesa którego powołano 
jednogłośnie p. Posła Red. Marjana Dąbrowskiego, 
na wiceprezesów pp.: Wicewojewodę Walickiego, 
inż. Wąsowskiego oraz wiceprezesa krakowskiego 
Klubu Automobilowego p. Bukow ieckiego, oraz na 
sekretarza p. red. St. Faehera.

Bilans płatniczy Polski za rok 1933
Główny Urząd Statystyczny dokonał zesta­

w ienia bilansu płatniczego Polski za rok 1933. 
Jak  się okazuje, obroty płatnicze naszego k ra  
ju,' w czwartym roku kryzysu gospodarczego 
skurczyły się w dalszym ciągu i to w stopniu 
znacznym. Gdy bowiem w r. 1928 bilans płat­
niczy zamykał się cyfrą 5,162.6 milj. zł., a w  
1929 — 5,227.8 milj. zł., to w7 r. 1933 obroty 
płatnicze Polski z zagranica wvnosza już tyl­
ko 2,318.1 milj. z ł . .................................. .........

W bilansie za rok 1933 pozycja obrotów 
kredytowych zamyka się dla nas ujem nem .sal 
dem  .w kwocie przeszło 80 i pół milj. zł. Dłu- 
goterm inowe kredyty zaciągnęło państw o tyl­
ko na 3 milj. zł., spłaciło zaś blisko 50 milj. 
zł., samorząd terytorjalny uzyskał 1 milj. zł. 
kredytu a spłacił 4.2 milj. zł., udziały zagra­
niczne wr kapitałach własnych przedsiębiorstw  
polskich wykazują nadwyżkę przychodu nad 
rozchodem w kwocie blisko 25 milj. zł. Znikł 
natom iast zupełnie przychód krótkotermino* 
wych kredytów  towarowych z tytułu handlu 
zagranicznego. Pozycja ta figuruje jedynie ze 
spłatą daw niej zaciągniętych kredytów w su­
mie 28 milj. zł.

Ujemnem saldem zamyka się również po* 
zycja następna: korzyści majątkowych (pro­
centy, prowizje, dywidendy, kupony, tantje- 
my itp.). Przychód z tej pozycji wyraża sie 
kwotą 13 milj. 400 tys. zł., rozchód zaś — 226 
milj. zł. Z tytułu przeto obsługi długów7 oraz 
dywidend i zysków przedsiębiorstw* zagrańicz 
nych działających w7 Polsce — pozostajemy 
dłużni wobec zagranicy sumo prawcie 213 
milj. zł.

A ktywną pozycję w bilansie płatniczym 
stanow ią usługi i jednostronne świadczenia,
przyczem nadwyżka wynosi 195 milj. 208 tys. 
zł. Em igracja zarobkowa przyniosła Polsce 
sumę 134 milj. zł., usługi kom unikacyjne 100 
milj. zł., natom iast deficytowo kształtuje się 
b ilans turystyki. Polscy turyści pozostawili 
zagranicą o 38 i pół milj. zl. więcej niż obcy 
przybysze zwiedzający Polskę.

j przez Danję łodziami motorowemi \ kutrami.
Organizatorami przemytu byli właściciele jed. 
nej z największych gdańskich hurtowni ryb. 
bracia Dziedzice.

Zabudowanie wybrzeża morskiego.
Warszawa, 6. 5. (Telef.) Pomorski urząd 

wojewódzki podejmuje w bieżącym sezonie 
przeprowadzenie regulacji zabudowania wy­
brzeża polskiego. Powołano specjalną komisję, 
która opracuje szczegółowy plan zabudowania 
wszystkich gruntów, znajdujących s ;ę w dwu 
do trzech.kilometrowym pasie nadmorskim za­
równo państwowych jak i prywatnych, które 
na mocy ustawy o reformie mogą ulec wy­
właszczeniu. Plany zabudowy będą dotyczyły 
przedew&zystikiem istniejących i projektowa­
nych osiedli wojskowych. Pod uwagę brane 
jest także budownictwo drewniane. Projekto­
wane jest budowanie seryjnych doników letni­
skowych. Opracowywane są plany kilku ty ­
pów wzorowych domów drewnianych letnisko­
wych. Jeden z takich domów ma być wybu­
dowany i umeblowany na terenie Wielkiej Wsi 
dla celów pokazowych.

Na dzisiejszem posiedzeniu poza załatwie­
niem spraw formalnych i ustaleniem porządku 
dziennego dotychczasowy prezes narad bałty­
ckich min. Seljamaa złożyć ma sprawozdanie zamierza poświęcić ogólnej sytuacji międzyna- 
ze sposobu wykonania uchwał i postanowień rodowej.

Wielka afera rybna w Gdyni.
.Gdynia’ 6. 5. Telef.) Na wokandzie Sądu nych większych miastach, sporządzano akt j  0*0

miejsce po Unji Południowo-A fry i Ofcr. Karnego w Gdyni znajdzie się w przy-1 oskarżenia przeciwko szajce przemytników. — j Warszawa, 6. 5. (Telef.) Minister WR i OP
Trzecie miejsce zajęła K a n a d a .1 «!ym  tygodniu wielka sprawa o przemyt, sta. ■ Z wybrzeża przewieziono do większych cśrod-J W. Jędrzejewicz przyjął prezydjum stałej de.

— znajdują się St. Zjedn. Am.* nowiąca największą aferę celną ostatnich cza- j kćw kraju aż 100 wagonów ryb, pochodzących Iegacji zrzeszeń i związków profesorów szkół 
Austniłja, Rodezja północna i nołu- sów. W wyniku dwuletniego śledztwa, któie j z Sowietów i Niemiec. Część transportów prze. J wyższych w osobach pro?, Lukasiewicza 1 Tay.

Męksyk, Japonia  i t. p. prowadzono w Wa rdzawię, Lodzi, Lwowie i im J mycorfe dln zmylenia uwagi władz . celnych j lora.

się dyskusja.

Od p iątku  dnia 3 b . m . w  k in o te a trze  M S z t u k a “
Prolongowane tylko na kilka dni po cenach porankowych przepiękne arcydzieło pełne

dowcipu, humoru i sentymentu.
Czarujący, rozkoszny, przecudny film, na 
którym widzowie bawią się, śmieją się 
i płaczą! W głównej roli: bożyszcze pu- 
blicz- C Ujp|pv T pm tllp  Fięcfoietnia gen- 
ności OnillBJ lemfJIC ialna g w i a z d a ,  
która zdobyła świat i podbiła railjony serc’ 

Obok niej występują znakomici artyści: Ja sin Durth, Jan o Dafwall i w. innych Reali­
zował słynny reżyser Butler. Shirley Tempie jest dzisiaj tematem rozmów całego św iata! 

Od kilku lat żaden Mm nie cieszył się takiem powodzeniem jak „Roześmiane oczrB.

Akcje przemysłu wojennego
w c ią ż idą w  górę.

gospodarczego, w czasie gdy m iljonowe rze 
f ẑe bezrobotnych głodują, w tedy  właśnie 
wytwarza, się znakom ita ko»njunktura i lukra  
tyw ne zyski d la przem ysłu w ojennego.

cie 49 milj. zł. Jest rzeczą znam ienną, że w r 
ku 1933 wywieziono z Polski złota za 49 mil; 
zł. więcej, niż wynosiła wartość przywozu te 
go kruszcu.
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Pierwsze wyirki wyborów gminnych we F r a n c j i .0ziś będ? “f t 0".0 •Episkopat polski przeciw rozwodom.
(Dokończenie ze str. 1-ej).

pragnie pomyślnego ułożenia j Paryż. (PĄTA W  wyborach munioy-.-.-a. , hr.jaeycl, ponad r,.OO0 iniwzkaiWó*-. 
J.ię stosunku, między1 szkolą z jednej, a Koscio nych przeszli ponownie w szyscy ministrowie Paryż rozpatryw any jest oddzielnie. 0.<ta- 
em i społeczeństwem katolickiem z drugiej, z wyjątkiem Herriota, | fo c z n e  rezulta ty  nadeszły z 374 gmin. w j. y

strony. Podkreślono w; referatach który  będzie podlega! głosowaniu balotazo zostałyeh odbędzie sie * powtórne głosowa -
wemu.TRUDNĄ I ODPOWIEDZIALNĄ PRACE 

OGÓŁU NAUCZYCIELSTWA, 
któremu należy się uznanie i wdzięczność. 
Z uznaniem jest też Episkopat dla orgąniza- 
ryj katolickich młodzieży i ich duszpasterzy, 
działających w trudnych warunkach.

Lista ministra Lavala w Aid»ervillers od 
niosła

przeważające zwycięstwo:
na- 34 m andaty  o trzym ała już 33 miejsea.

me.

NIEZNACZNE ZMIANY W PODZIALE 
MANDATÓW.

Paryż, 'PAT.) Agencja. llnw-isa. d o n o s i::
D wa pozostałe m andaty  pe.dlegają je sz c z e ' < )firj:ilne wyniki wyborów świadczą, iż; nie z a - :

pełną porażkę.
ROZWODÓW MAŁŻEŃSKICH listy  k o mu m stycznej padło 4.189 głosów,

m ałżeń stw , zaw artych w  K o śc ie le  k ato lick im , pierwszy kan d y d a t  li.sty .-ocjałisf;yyzuej o- 
E p isk op at p ostan ow ił jak najenergiczn iej trzymał' 03.1. głosów, 
p rzeciw k o tem u w ystąp ić, oraz p on ow n ie  
p rzypom nieć sp o łeczeń stw u  k ato lick iem u  — 
św ięto ść  i n ierozerw aln ość m ałżeństw a k ato­
lick iego .

mci,w Są nieznaczne. Zważywszy, iż powtórne 
głosowanie obejmie znaczną część gmin. trud.

zasady ordynacji wyborczej.
Warszawa, 6. 5. (Telef.) Jak już donosiliś­

m y .  posiedzenie grupy konstytucyjnej BBWR 
odbędzie się we wtorek. Obrady wyznaczono 
na godz. 10 rano. Będzie to posiedzenie połą­
czonych grup konstytucyjnych Sejmu i Senatu 
E. B. Weźmie w niem udział prezydjum KI. 
B. B. in corpore, prawdopodobnie przybędą, na 
nie i marszałkowie, obu izb. Posiedzenie odbę­
dzie się w Prezydjum Rady Ministrów w apar, 
lamentach premjera Sławka. W toku obrad 

Aria dam ości zebranych a 
adomości publicznej zasady 
yborczej. Prawdopodobnie 

Sławek, poczeni poseł Car 
tem posiedzeniu odbędzie 

się jeszcze parę posiedzeń połączonych gruo 
konstytucyjnych BB już jednak na terenie Sej.

Minister*! wo spraw 
t izy mał< i d o tyche za s

rezultaty^ głosowania z 750 gmin,

no jest czynić przepowiednie co do ostatecz. mu kołach politycznych przewidują, że pro.
wewmdrznycb o- nych wyników, które będą zależały od posu­

nięć, jakie będą dokonane w ciągu bież. ty­
godnia.

N ie tyiko  polska, lecz i cze ska Uroczystości jubileuszowe w Anglii.
w ie ju ż  g łow a

że  najlepsza porcelana je s t ty l­
ko z  Ć m ie lo w a .

LONDYN TONIE W POWODZI KWIATÓW I SZTANDARÓW. —  MILJONOWE TŁU­
MY NA ULICACH MIASTA. —  MIEJSCE NA TRYBUNIE 3 - 7  FUNTÓW. —  TRASA 

POCHODU. 9 TYS. POLICJANTÓW PILNUJE PORZĄDKU.

Londyn G. 5. (PAT). Gorączkowe p rzy­
gotowania Londynu do dzisiejszych uroczy 
stości. t rw ały  cło późnej nocy. Niezliczone 
tłumy publiczności zapełniły wczoraj w ie ­
czorem główne ulice Londynu, zwłaszcza

B uckingham . W idok rodziny księcia Y'orku, 
a  w szczególności małych księżniczek, w y 
w olał n iesłychany entuzjazm tłumów. —  
W  drugiej karocy  jechał Je rz y  książę K en- 
tu i k siężna M aryna.

Potem  ukaza ł się bezpośrednio orszak 
króla i królowej: O ddział konnej artylerjł,

Kryzys rządowy w Hiszpanii trwa. i land kwiatów i sztandarów. Wzdłuż ulic,
‘kt-óremi przechodzić będzie orszak , królew- 

Madryt, 0. o. (PATA W ciągu dnb^ jutrzej- L kk af|  w <v/csnogo rana  sto ją  tłumy ludzi, 
szego należy oczekiwać rozwiązania kryzysu, j WVCjZCkiijai*- .od kilku godzin cierpliwie przej 
Lista nowego rządu będzie prawdopodobnie go.., 0r?z/ k lu ĄVo w szystkich w iększych ok-

przypondnal r/ądnym będzie w zupełności 
poprzedni.

NOMINACJA 5-C1U BISKUPÓW

i by na Picca.dilłv .na St. Jam esis. Pall
O dookoła Trafu Igar Squcre również w y  budo 
!w ały  specjalne trybuny i wzniesienia dla

Rzym, 6 5 (KAW Papież mianował ostat. swoich członków, k tó rzy  u ra z  z rodzinam i 
io  5 nowych biskupów dla Hiszpanii Fakt ten i obserw ują pochód. W reszcie wzdluz ogrodn 

pocieszającym objawem poprawy stesnn. | Greei? Park, ciągnącego się po południow ej 
religijnych w tym kraju. 3.r<>Di« P iccądilly . wzdłuz wspanialej alei

00______ i The Mail, ciągnącej się od pałacu  Bueking-

nio
jest
ków

Ja p o n ja  d e m e n tu je  pogłoskę
o nawiązaniu stosunków z Watykanem.' leAprżez które pr'zkiim 7i7 fcąWie d7i7ś;"

Tokjo. (PAT). Agencja Rengo zaprzecza! SZy  pochód. Obliczają., że na tych k ilku  uli-j 
wiadomościom o osiągnięciu porozum ienia w | oach zgromad-ziło się dzisiaj w ciągu d n ia !następn ie  esk o rta  dragonów, huzaró w, aż
spraw ie naw iązania stosunków dyplomatyce- j Zo*órą 2 m iljony ludzi, oglądając inT»;czy stę | wreszcie słynnych langerów we w spania-
nych pomiędzy Stolicą Apostolską a Japonją. J dekoracje, k tó re  zdobią ulico L o n d y n u / i łych barw nych, skrzących się złotem  i sre-

Rio de Janeiro . (PAT). W skutek ulewnych J D zidaj London spraw ia nieopisanie uro- brem m undurach. Za tą. m alow nicza eskorta
' ' “ ' ólo-

tłu
vl’Ó

Iowej- trw ały  wrzdłnż całej drogi aż do k a ­
tedry  św. Paw ła.

W  następnych  4 karocach  znajdow ała 
się świta królewska. Specjalną uw agę zw ra­
cały  barwnie bogate stroje gwardji indyj­
skiej z turbanami, w których iskrzyły się 
brylanty. Ja k o  honorowa adijutanci byli 

f przydzieleni d p  osoby  k ró la  czterej mahara 
all dżowie, a  m ianowicie m aharadża K aszm iru, 

m aharadża Bikaneru, m aharadża P a tią li 
oraz m aharadża  S ir U m ar K han. Orszak 
zam ykał oddział gw ardji.

Przód /  pałacem  najw yższego trybunału  
spraw iedliw ości parę królewską powitał 
lord Mayar City, oddając w ręce kró la  trądy 
cyjny miecz, w yobrażający  insygnia City, 
da jąc  tem sam em  w yraz wiernopoddańczych 
uczuć City londyńskiej, k tó ra  w chwili, gdy  
król je s t n a  je j te ry  torjum , przekazuje wła 
dzę nad City z rąk lorda Mayora w ręce 
króla.

Przy w ejściu do k a ted ry  św. P aw ła, k ró ­
la  i królow ą oczekiw ali b iskupi L ondynu, 
k tó rzy  poprow adzili o rszak  kró lew ski k u  
głów nem u ołtarzow i. Za b iskupam i w uro­
czystym  orszaku postępow ali członkowie 
tradycyjnej gwardji ochronnej króla w stro 
jach z 16-go wieku z halabardami. U roczy­
ste  nabożeństw o odpraw ił a rcyb iskup  Can- 
terbury .

Gratulacje Hitlera dla króla Jerzego.
Berlin. (PAT.). K anclerz H itler w ystoso­

w ał do króla angielskiego telegram gratula­
cyjny. w  k tó rym  zapewnia, go o uznaniu na 
rodu niemieckiego dla  s ta ra ń  króla i jego 
rządu, zm ierzających do u trw alen ia  pokoju.

„Zwycięstwo rzątfzu jugosłowiańskiego j Ł o n  £
W W tb o r a c l f  parku, wreszcie dookoła całego pałacu  zbu

Blatogród, (PAT.J OW icz.webjosów „io ?.o .!d0w ane «* A g brnnp  n a  k tó g ch1 miej
stało jeszcze ukończone. Chocitó ostateczne sca w- ceme od.3 do 7 tl,!,!ow Sperlingów za 

.w m jk i nie *a jeszcze znane, rezultaty, j a k i e  “*>be są prawie w szystkie rozprzedane, a 
jitó kłoszono; świadczą o wielkicm zw ydę. z nich przeznaczony na rozbudowę
stwie “listy rządowej. szpitali londyńskich.

Według wyników, jakie nadeszły w póź-i W edług pobieżnych obliczeń, ilość _ osób, 
nej godzinie w nocy. większość kandydatów k tóre  p rzyglądać się będą orszakow i kró-
chorwaekicb, którzy figurowali na liśc;e rządo 
wej została wybrana.

Potwierdzają się pierwsze wiadomości o 
porażce, jakiej doznali przedstawiciele opozy­
cji: Davidovicz, były przywódca demokratów, 
JovanOvicz, były leader agrarjuszy serbskich 
1 Spaho, były wódz muzułmanów.

LISTA PREMJERA ZDOBYŁA 90 PROC.
GŁOSÓW.

Bialogród. (PAT). Z dotychczasowych wia 
domości wynika, że lista prorządowa premje­
ra Jewticza osiągnęła zupełne zwycięstwo w 
Serbji, Czamogórzu i w niektórych częściach 
Bośni i Słowenji. W wymienionych okręgach 
na listę Jew ticza padło do 90 procent głosów. 
Według wiadomości nieoficjalnych, w Zagrze 
biu lista opozycyjna dr. Maczka uzyskała dwa 
razy więcej głosów, niż lista Jewticza.

Oficjalne wyniki wyborów- będą ogłoszone 
dziś w nocy.

Według nadeszłych wiadomości, lista Ma­
ksymowicza i Joticza nie osiągnęły minimum, 
wyznaczonego przez ordynację wyborzczą 
wobec czego wszyscy kandydaci tych list prze 
padli przy wyborach.

lew skiem u z p ła tnych  m iejsc na  trybunach , 
w yniesie 200.000. Publiczność zaś, k tó ra  za 
pełni ulice, obliczana je s t na  blisko miljon 
ludzi.

Orszak królew ski, k tó ry  w yruszy parę 
m inut przed godz. t l  z pałacu  Buckingham , 
okrąży pomnik królowej Wiktorji, a następ ­
nie przejdzie przez P iccadilly , do  k a ted ry  
św". Paw ła, gdzie odbędzie się uroczyste na 
boźeństwo.

N a przestrzeni tych  6 mil angielskich, 
jak ie  w ynosi przebieg  orszaku, 9.000 r°H~ 
cjantów umundurowanych pilmije porządku, 
tworząc zwarty kordon przed naporem  tłu ­
mów. Przed, policjantam i sto i gęsty szpaler 
wojska najróżniejszych form acyj . w ojsko­
w ych. Pogoda jest p iękna, słoneczna i cie­
pła.

BARWNY KOROWÓD.

mdyn
szaku 
ted ry
mjerowie imperjum
iSzej siedział p rem jer

jekt zostanie opracowany w ciągu tygodnia, po 
czotn Sejm zostanie zwołany na 20 n. m.

P re zy d e n t Es to n ji
przyjeżdża na kuraeję do Polski

Warszawa, 6 .  5. (Telef.) Dziś u a  granicę 
polsko-łotewską do Zemgala wysłano specjaL 
ny wagon salonowy dla naczelnika państwa 
estońskiego Paetsa, któremu towarzyszy szef 
gabinetu puł Gabi. Naczelnik Paets udaje się 
na kurację do Truskawca, gdzie zamieszk i w 
najpiękniejszej willi truskawieckiej, przynależ­
nej do właściciela Truskawca p. Jarosza.

Min. Lavil przyjeżdża w piątek.
Warszawa, 6. 5. (Telef.) Przyjazd min. spr. 

zagr. Francji Lavala do Warszawy nastąpi w 
piątek 10 b. m. o godz. 18. Zamieszka on w 
Hotelu Europejskim. Ministra Lavaia powita 
min. Beck, który wyda na cześć francuskiego 
gościa obiad, po którym odbędzie się raut. — 
W sobotę odbędzie się konferencja obu mini­
strów spraw zagranicznych. Po konferencji 
Laval będzie przyjęty na Zamku. W niedzielę 
rano min. Laval odjedzie do Moskwy. Przed 
wyjazdem min. Lavał będzie zapewne i w Bel­
wederze.

POGODA SŁONECZNA I CIEPŁA.
Warszawa. (PAT). Komunikat meteorolo­

giczny. Stan pogody w Polsce we wtorek: W. 
godzinach porannych na całym obszarze Pol­
ski panowała pogoda słoneczna i przeważnie 
bezchmurna. Po lekkich przymrozkach w 
dzielnicach wschodnich i w górach, tempera­
tura w całym kraju o godz. le j  wahała się  
od 6 st. do 11 st. Opadów w  ciągu doby ubie­
głej nie notowano.

Przewidywany przebieg pogody do wtorku 
południa: W dalszym ciągu pogoda słoneczna 
i ciepła przy słabych wiatrach miejscowych.

Walka o duszą dziecka w Niemczech.
Citta del Vaticano, 6. 5. (Telef.) ,,Userva- 

tore Bcjnano^ donosi, żo* episkopat niemiecki 
zalecił urządzenie we wszystkich paraf juch ty­
godnia propagandy, poświęconego omówieniu

Z  o s ta tn te f  c fm iti.
Warszawa, 6. 5. (Telef.) Z polecenia Izby 

Wyborczej Sądu Najwyższego prowadzone są 
jeszcze badania świadków w sprawie minionych 
wyborów parlamentarnych. Badania dotyczą 
okręgu 26 (Lublin) i 48 (Przemyśl).

Warszawa, 6. 5. (Telef.) Premjer bułgarski 
prof. Toszew, będący prezesem Tow. Bułgar- 
sko-Połskiego w Sofji został odznaczony orde­
rem Polonia Restituta pierwszej klasy.

Warszawa, 6. 5. (Telef.)' Z polecenia władz 
wojewódzkich przeprowadzono rewizję w nie­
których księgarniach na Śląsku \ skonfiskowa­
no różne książki niemieckie. Skonfiskowano 
m. in. „Mein Kampf“ Hitlera, książkę omawia, 
jącą działalność Schlagetera na Górnym Ślą­
sku, oraz dwa atlasy, w których mapa Polski 
i Niemiec podana jest niezgodnie z rzeczywŁ 
stemi granicami, ustalonemi przez traktat 
wersalski.

Warszawa, 6. 5. (Telef.) Ministerstwo Sltar. 
bu zakomunikowało izbom skarbowym, że 
15 proc. dodatek należy pobierać przy wszel­
kich bez wyjątku wpłatach na poczet podat. 
ków spadkowego i od darowizn, dokonanych 
w dniu 31 marca.

Warszawa, 6. 5. (TelefA Na jesieni ubiegłe., 
go roku wstrzymano realizację niektórych 
wniosków" egzekucyjnych, przekazanych urzę­
dom skarbowym przez Bank Rolny. Odpowied­
nie wnioski skorygow ano i obecnie wydano 
zarządzenie, ażeby urzędy skarbow e na obsza.prem jer K anady

w ej Afryki gen. H ertzog. W  jednym  z -na-'OBRADY KOMITETU FINANSOWEGO LIGI.|
GIEŁDA WARSZAWSKA. fctępmycłi powozow zn a jd o w ał tsię speaker | Genewa. (PAT). Zebrał się komitet finan-: egzekucyjne na rzerz Ranku Rolnego.

Warszawa. 6. 5. (Telef.). Giełda dew izo-1 izby gmin Fitzroy w swym  tradycyjnym ; sowy Ligi Narodów celem rozpatrzenia sytu- 
wa: Belgja 89.75; Holandja 358.90; Kopeuha- stroju. Za nim również w htradycyjnych' acji finansowej Austrji, W ęgier i Bulgarji, 
ga 115.50; Londyn 25.75; Nowy Jork 5.30; szkarłatach jechali lo rd  kanclerz, przewo- oraz iikładów clearingowych.
Oslo 129.10; Paryż 34.95: P raga 22.10; Szwaj- dniczący wr izbie lordów" — lord Sankey w o
carja 171.48; Sztokholm 182.75; Włochy 43.77; 
Berlin 213.20. Dolar poza giełdą 5.29; dolar 
zloty 9.23; m arka niem iecka 193; funt szterlin 
gów 25.75.

Papiery procentowe: Budowlana 42.38;
stabilizacyjna 63.50; konwersyjna 67.60; Bank 
Polski 89.

toczeniu św ity. Za nim i jechały  sam ochody
członków dom u królew skiego i  n iek tórych  — W A LASiW i™ M 'x:rustanovviła na zawodach 
specjalnie zaproszonych na  uroczystość go- w cieveland nowy rekord St. Zjednoczonych w bie 
ści. W łaściwy orszak królewski rozpoczęła gu na 70 yardów. Czas uzyskany przez Walasie-

popreedzana przez eskortę konnej "gwaidji; 'vic^ , / ^ ^ / A ros? L o s ! « o  koszykarskie Eu- 
królew skiej, rodzina księcia YorkUi k to ia  ro ŷ na zawodach w Genewie. Łotysze pokonali 
w otwartej karocy wyjechała z pałacu | ^  finale Hiszpanów 24:18.

Składki złożone w Adm. „Głosu Narodu*1
Na Arcybiskupi Komitet Ratunkowy: A. W. sd.

3; T. Z. zl. ó; Zimnal zł. 4.
Na powodzian: A. W. zł. 5.
Na kuchnię Siostry Sanmeli: Związek Urzędni­

ków Krak. Tow. Ubezp. „F!orjunka“ Kraków, za­
miast kwiatów na trumnę śp. Józefa Krawczyka 
zl. 15.

m
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JÓZEF BIRKENMAJER.

Strach na wróble.
W praw dzie to  śpiew ka pospolita i nie przez Salkę 

w ym yślona, a to li strachow i na w róble się widziało, 
t e  to  ona o nim śpiewa — tak  w szyćko tam  do niego 
pasow ało. A że m u się n a  polu cniło, bo naw et i p tak i 
rzadko  do ow sa p rzy la tyw ały , skłonniejsze jaw nie do 
dw orskiej pszenicy za górką. — wiec rad  był nietwlko 
te j Salcynej śpiewce, ale też, i tak  zobecnie jej tu 
przebyw aniu, bo m iał na co pozierać i cej nie cem u 
się przysłuchać. Lubił Salkę szczerze i prawdziwie, jak  
b ra t siostrę, bo mu się w tych łachm anach, przytem  
7. tą  b ladą gębusią i chudem i nóżętami. w ydaw ała  do 
niego sam ego podoi ma. jak  rodzona siostra , zw łaszcza, 
że i ten zd arty  przyodziewek od tej sam ej Jędrzejo- 
wej fam ieliji obojgu1 się dostał. Oboje tu  piekli się na 
słońcu, mokli na dżdżu, dygotali na w ichurze, trzęśli 
się. gdy  biły pioruny - oboje w arow ali przez dzionek 
cały: on pilnował Jędrzejow cgo owsa, ona krów  J ę ­
drzejow y eh.

1 tak  tu im we dwoje raźniej było — ona że miała 
z kim se pogwarzyć, więc mu opow iadała ('niby nie 
jemu. ale tak sobie sama) to o m atuli swojej nieboszce. 
to o Jędrzejow em  gospodarstw ie, to na Brzydziochę się 
uskarżała , że tak a  n ieprzystępna i tak a  zła w spojrze­
niu i że raz zjadła jej ca łą  pajdę czarnego chleba, 
k tóry  jej. Salce, na obiad dano. On gadać nic umiał — 
a naw et i gęby rozew rzeć — wiec ino słuchał a słu­
chał, kiw ając kiej niekiej głow ą lub w ym achując rę k a ­
wem obwisłym, pustym , jak  u bezrękiego inwalidy. 
1 tak a  byw ała ich rozmowa nieraz aż do sam ego przed- 
w ieczerza. gdy Salka przypom inała sobie o krow ach, 
k tóre  tym czasem , byw ało, zalazły w las, albo i w szkodę 
(nie bronił im tego strach) — i spędziw szy, gnała ku 
oborze, okładając je w itką kalinow ą, to pokrzyku jąc:

— Nę, kro  wisie, nę, nę!
Brzydzioehę najczęściej kijem  o k ład a ła  — m ało 

na nią było i pręta. — bo w te j czarnej krow ie jakby  
zły duch siedział, ta k a  by ła  k rn ąb rn a , up arta  i zła; 
może d latego , że prow adzono ją  koło W roninej rzeźni, 
skąd b iła  nieraz woń krw i bydlęcej... G rechot też się 
nieraz na matkę, sw oją zapatrzy ł i w ypraw iał cielęce 
figle, ale jego to  ła tw o było do opam iętania zmusić, 
bo by ł chudy i słaby, a k ija  ba ł się naw et zdaleka; 
natom iast B rzydziocha by ła  zaw zięta i mściwa, tak . 
iż nieraz Salka m usiała wzywać ludzi do pomocy.

..-.Słońce coraz to później w staw ało .' coraz to niż­
szą dróżką szło ponad ziemią i k ładło  się coraz 
w cześniej — już nie za cm entarzem , ale u jego pod­
nóża. bardziej w stronę m łyna. Coraz więcej było 
ranków  chłodnych, coraz mniej ciepła w  godzinę po- 
lednia. Dzw ony niekiej biły  dźwiękiem  jakim ś sm ut­
niejszym  z dzwonnicy, niewidzialnej poza mgła. Na 
polach uprzątn ięto  najpierw  ż y tk o , ' bacząc, by ‘ przy 

j zwożeniu snopków  w yrzucić w przódy z nich szare, 
wseibskie kłopot - ziele. K row y te ra  chadzały  po opusz­
czonych ścierniskach, póki ich nie przeorano pod za­
siew ozimy. Jęczm ień przez czas jak iś jeszcze z fan- 
fazyją stroszy ł hardo w asiska, ale i on też niebawem  
lec m usiał pod sierpem . Nie oparły  się ludzkim nożom 
i g łów ska kapuściane, spadając  ze śliskim chrzęstem  
w zgrzebne w orki, w  k tórych  przenoszono je do kom o­
ry  Jędrzejow ej, żeby tam  znów' zb ra ta ły  sio z dawnym  
swym sąsiadem  — grochem , wpierw już w yłuskanym  
na p rze tak i: na. m iejscu, gdzie były w zrosły i gdzie się 
głow iły (zielono-ż jeszcze m iały  tv tych głow ach, kiej 
je ścinano) pozostały  ty lko  bezradne głąby...

S trach  na w róble p a trzy ł na tę rzeź — i nic nie 
mówił, ino dum ał, k iw ając sm utnie głow ą i po trząsa­
jąc  dw ugrajcarow ym  zegarkiem , k tó ry  w ciąż ino p o k a­
zowa! jedną, jak ąś  sm utną niebyw ałą godzinę . .  
W ia tr rzucał strzępem  sukm any, jak  żaglem  wiszącym 
na rejce. flisackiego s ta tku ...

Owies jak o sik  dość długo się zielenił, ale z czasem 
też pożółkł i w yziarnił się pieknie, n a  o sta tk u  i jego 
zżęto. £e późna już b y k  pora  roku  i że spieszno było 
ludkom  do innych robó t, co czekały  w chałupie, więc 
n ik t sobie tru d u  nie zadał, b y  up rzątnąć  s trach a  na 
wróble. Z ostał sam sainiaśki. w  szczerem  polu... i ręką — 
a raczej rękaw em  — m achał na w szystko...

K opano potem  ziem niaki — k rąg łe , tw arde, mą- 
czyste, cielisto - bu re j Barwy — podobne do małych 
pyzatych tw arzyczek  o krzyw o um ieszczonych ocz­
kach, zaklęsłych noskach, zbyt. ścieśnionych lub zbyt 
rozdziaw ionych w argach. To co było przódziej icb 
rac ią , dziś jako  zeschły perz rzucano na  szarą  kupę 
i palono. W lekły  się dym y siwe, długie, w ilgne, cierp- 
kaw e, na podobieństw o i na spotkanie mgieł, snu ją ­
cych się gdzie niegdzie pod lasem, a gdy s tla ły  p ło­
mienie ogniska i żar p rzypad ł ku ziemi, w gorącym  
popiele pieczono ziem niaki. N ieraz się przytem  poży­
wiła Salka. S trach  m usiał sic sm akiem  obyw ać, a  od 
dymów tw arz i naw et odzież mocno mu poszarzała. 
S taw ał się coraz brzydszy. T coraz sm utniejszy. I coraz 
mniej potrzebny.

Bo p taków  z jesienią wieła odleciało w inne strony.
S alka po starem u przychodziła codzień pod słu ­

piec. T raw a na w ygonie by ła  już doszczętnie w ysku­
bana i s tra to w an a ; krow y, zmuszone ogryzać p rzy ­
więdłe listki ko lczaste j ta rn iny  lub suche bady le  
przydrożne, porykiw ały  z głodu, s taw ały  się złe i n ie­
posłuszne. Salka, sama też w ygłodniała i osłabiona od 
um ęczenia ciągłej bieganiny, nóg nie czuła pod sobą — 
były  tak  cienkie, zgrabiałe, jak  p a ty k i. Ilekroć przy­
siadła. ażeby odpocząć, k łuło ją po ciele nielitosne 
zimno. Nie palono już ognisk, przy k tó rych  tak  miło 
było grzać skostn iałe  ręce — tera to i chuchanie nie 
pom agało: K rasu la  zaś temi czasy nieczęsto p rze le­
giw ała na ziemi, więc i od niej ocieplić się nie było 
można.

'C iąg dalszy nastąpi).

FORTEPIANY-PIANINA FISHARMONIE 
WŁADYSŁAW BOLONSKI

KRAKÓW, U l. SW. ANNY 3. Tel. 10465.

Iledtjne rządowe
upow ażniono

K U R S Y
Samochodowe i motocy­

klowe
Kosturkiewicza Kraków 

Szewska 1.

J*,-1

4*ospodyni inteiigen- 
\ I  tn a /w ie k  Stedni, ze 
znajomością chowu drobiu 
ro->acizuv i nierogacizny 
dobrze gotująca, długolet­
nia praktyka, bezwzględ­
nie uczciwa, wymagania 
skromne. Poszukuje posa­
dy na plebanii lub we dwo­
rze. Łask. listy'pod W. S. 
37. Krasne (koło Lwowa).

z cholewami
oficerskie

o ra z  wszelkiego rodza ju
obnwle

najnowszych modeli w y­
konuje

JAN KOZŁOWSKI
Kraków, Prądnicka 4
Dom Herbewo naprzeciw  

Nowego Kleparza.

Artysta malarz 
dekorator kościelny

Z Y G M U N T  M l l l l
Kraków, Bonerawska 1
wykonuje według w ł a s n y c h  projektów 
polichromje kościelne — we wszystkich 
technikach — po przystępnych c e n a c h  

i warunkach.

Przepuklinowe Pasy
Opaski B rz u sz n e

Suspenzorja, pro3totrzym acze

Aparaty o r t o p e d y c z n e
Protezy ręczne i nożne, szczudła kule itp. 

W ykonuje we własnej pracowni

Narzędzia Lekarskie
oraz

nskutecznia: naprawy, ostrzenie i niklowanie

L. KnapiAski Kraków
ul. Mlkołalska7.Tel.105-05

N A J T A N I E J  KUPI SZ
PARASOLE i PARASOLKI

w firm ie

„UMBRELLA“ Mm tytl filÓWBJ 11.
-  Wykonuje wszelkie reperacje solidnie i tanio —

Komornik 
Sądn Grodzkiego 

w Krakowie 
Rewiru IV. 

ul. Siemiradzkiego 27.
Sygti. Nr. IV. Km. 2140/34.
Dnia 0. maja 1935.

Obwieszczenie
o licytacji ruchomości

Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie, 
rew-. IV. Bolesław Raczyński, zam. w Krako­
wie Siemiradzkiego 27. zawiadamia, że w dniu 
10. maja 1935. o godz. 11-tej przedpoł. odbę­
dzie się w Krakowie, przy ul. Sarego 1 1 / licy­
tacja: różnych obrazów. W artość ruchomości 
800 zł. Ruchomości można oglądać na miejscu 
w oznaczonym terminie.

Komornik Sądu Grodzkiego. Rew. IV. 
(—) Bolesław Raczyński.
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B U D U J  K A N A U Z U J
ZNAKOMITĄ CMŁĄ
Ceaitliil w łis lo n k ic h  

pod Krakowem.

rurami kamionkowemi 
Fabryki Marywil w Radomiu.

•  • •
i s . . .  PŁYTY p ie k a r s k ieK  | J  p i j  J  i wszelkie wyroby szamotowe
■  najlepszej jakoici

H H H M I M H  * fabryki Marywil w Radomiu.

•  • •
CENTRALNE BIURA FABRYK
w Zie lonkach,  w Radomiu i Suchedniowie

Kraków, Basztowa 17.
T e la fo n  N r. 1 12 .49 .

TOWARY kosmetyczne
i wszelkiego rodzaju gospodarcze, 
oraz przedstawicielstwo pasty

„ D O B R O L I N "
do podłóg, obuwia, płyny do metali 

i proszki do czyszczenia naczyń
poleca skiep

M A R J I  S I E R D T W I N S K i E J
Kraków, Sienna 12. Tel. 137-47.

ZAKU O  Art. POZtOTHICZY
M a rja n a  P IW O W A R S K IE G O
K raków , F lo rja ó sk a  32 .
T elefon  1 8 8 -7 4 . T e le fo n  188-74 .

Przyjmuje do złocenia i malowania 
ołtarze, ambony-feretrony, figury i t d., 
oraz roboty salonowe, ram y, antyki,

złocenie sztukaterji i t. d.
#

Roboty wykonuje solidnie 
i punktualnie.

—Dogodne warnnhi spłat. -

t l f n l c u  *** rok szkolny 1935/6 
W p l O f  do prywatnego simo.

(ki. I, II 1 III nowego typu)
VI, VII starego typu human.

I szkoły powszechnej (wszysłkieklasy)

przy jn ra jąS . S *  K A N O N IC Z K I  $w. Oucba

w Krakowie ul* Szpitalna 10.
 Dla zamiejscowych internat.------

>W ITR AZE <
M. Romartczyk

(d łu go letn i p > vw szor*ęd n y  pracownik firmy  
S. G. Żeleńsk i).

Zakład szklarski założony w roku 1864 
(daw niej Teodor ZajdzibowsUi 1 Syn).

K r a k ó w ,  ulica iw, Jana 30. 
N A J T A N I E J

wykonuje -witraże od najskromniejszych do 
najbogatszych, oraz -wszystkie prace wcho­
dzące w zakres szklarstwa. Gwarancja wl« 
traty bezterminowa Wykonanie arty­
styczne, porady fachowe szkice gratis. —

Nowootwsrty pierwszorzędny

Zallad sbowia narialteio i irtapedyczieio
wykonuje wszelkie skrócenia na korkach 
sztuczno-stopach i apnrafach, w k ł a d y  
plaskostopowc. Wykonuje również spe­
cjalne obuwie na zdefasonowaną stopę 
lub kościstą, dla zgrabności. stopy do 
wygodnego chodzenia, także ranne pan­
tofle i specjalne p»tynki, Wykonania 
pierwszorzędne. Przyjmuje się wszelkie 
reperacje jakoto retowanc szycie na ma­
szynie męskie, damskie, oraz dziecinne 

po cenach konkurencyjnych.
T MILCZANOWSKI, B racka  13,  w po dw ó rcu .
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